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WŁADYSŁAW AUAM ZELEZNSK 


właściciel apteki w Sosnowcu 


zmarł dnia 16 marca 1933 roku. 


Nieubłagana śmierć zabrała nam niespodziewanie Kolegę 


miłującego gorąco ojczyznę i 


wysoko: ceniącego swój zawód. 


Podkreślając te cechy Zmarłego składa pozostałej w smut- 
ku rodzinie wyrazy głębokiego współczucia. 


Koło Właścicieli Aptek Zagłębia Dąbrowskiego 


1970 


Barbarzyństwo Niemiec h 


WIEDEŃ, 17.5. Berliński korespondent 
„Arheiter Zcitung* komunikuje, że Hitler 
zażądał od parlamentu pelnomocnictw, 
zawierających się w następujących pun- 
ktach: 1) prawa usuwalności sędziów, 2) 
usnwalność urzędników bez obowiązku 
wypłacenia im emerytury, 3) upaństwo- 
wienie związków zawcdowych, 4) zniesie- 
aic prawa zrzeszania się. 

Przedstawiciele Hitlerin rozpoczeli kon- 
ferencja z centrum, od którego ma zale- 
żeć uchwalenie pełnomocnictw. Jakie 
stanowiska zajmą katolicy niemieccy w 
stosunku do Hitlera i jego posunięć, bn- 
rzących obecny ustrój Rzeszy, zalcż m 
dzie od narad, które kardynał Fanllu 
prowadził obecnie w Watykanie, 

DRAMATYCZNA ROZMOWA. 

LONDYN, 17.3. Wicepremier Baldvin 
rawezwał do sicbie ambasadora Niemiec 
von Hoeschn, z którym odbyl rozmowę 
niezwykle dramatyczną. Baldvin przed- 
sławił Hocschowi plik raportów, otrzy- 
manych od ambasadora Wie Bryta- 
nji w Berlinie, w których z niczwykłą 
dokładnością odmałowano sytuację. pa- 
nującą obecnie w Niemczech, oraz przed- 
eławiono drastyczne opisy barharzyństwa 
hitlerowców. 

Ambasador niemiecki słarał się ziaga- 
dzić wrażenie tych raportów, lecz Bald- 
vin w pewnym memencie ostra mu przor- 
wał i oświadczył rząd angielski śledzi 
z największym niepokojem i z najwyż- 
szą troską rozwój wydarzeń w Niem- 
czech i jeżeli Niemcy w najbliższym cza- 
pie nie powrócą do warunków życia cy- 
wilizowanega, to grozi im całkowita izo- 
lacja w współczesnym świecie kullural- 
nym, a w każdym hądź razie nie będą 
mogły liczyć na sympatję w Anglji, któ- 
ra z takim trudem odbudowywały po 
wojnie. 

Z rozmowy z Baldvinem ambasador 
niemiecki wyszedl przygnębiony i podob- 
na nosi się z zamiarem zgłoszenia Swej 
rezygnacji, nie mogąc ponosić odpowie- 
dzialności za konsekwencje posunięć Hit- 
lera i jego sztalu z Goeringiem na czele. 


GWAŁTY WOBEC POLAKÓW. 
BERLIN, 175. Mimo odezw publicz- 


nych Hitlera oraz wewnętrznych zarzą- 
dzeń i rozkazów, wydanych do sztrumó- 
wek „akcja indywidualna“ nie słabnie. 
Dyscyplina szturmowców okazala się 
bardzo slaba, a w każdym razie nie wy- 
starczyła dla sprowadzenia ich na drogę 
legalizmu po dniach eszałamienia adnie- 
sionemi zwycięstwami. 

W osłainich czasach napady i wystą- 
pienia sztrrmowców były skierowane 
głównie przeciwko mniejszościom nato- 
dowym, przyczem ncierpialo wielu Pola- 
káw. Konsulaty polskie w miastach nie- 
mieckich rejestrują nienstanne skargi 0- 
fiar gwałłów hiilerowskich. Do tutejsze- 


i miasta Częstochowy. 
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właściciel apteki w Sosnowcu 
zmarł dnia 16 marca 1933 roku. 


Osieroconej Rodzinie z powodu niespodzianego zgonu 
wielce przez nas cenionego Kolegi składamy wyrazy głębo- 


kiego żalu i współczucia. 


1969 


I 


Hitler żąda legalizacji dyktatury. 


ga konsulatu zglosilo się m. in. kilku ro- 
botników polskich, którzy zostali w sira- 
szny sposób skalowani w prezydjum po- 
Teji, 

Pośclstwa polskie w Berlinie, w związ- 
ku z temi wypadkami, przygotowuje pro- 
test oficjalny, który ma złożyć rządowi 
niemieckiemu. 

KRÓLEWIEC, 175: W prawincji zło- 
tawskiej aresztowano dwu nauczycieli 


Zatarg o Westerplatte 


w Radzie Ligi Narodów. 


Przed paru dnia 


Rada Ligi Naradów w Gene 
sko-gdańskiega o siraż polską na Wesieryłalie. 
Pierwszy z prawej delegat właski Aloisi z lewej Paul Boncour (w okularach) 


Polaków, Dudziaka i Nileckiego, askar- 
żnjac ich o ugitację komunistyczną. W 
rzeczywistości jest to ak zemsty i tero- 
ru za fo, że obaj agifowali wśród ludna- 
ści polskiej za listami polskiemi do sej- 
mu pruskiego. 
WALKA O TYP KOBIETY. 
BERLIN, 17.5. Wśród różnych niepo- 
czytalnych dziwaciw hitlerowców nale- 
ży zanotować wałkę o typ kobiety nie- 


e 
Na 


rozpatrywała sprawę zalargu pal- 
ilusiracji posiedzenie Rady Ligi. 


Pełnomocnictwa dla rządu 


uchwalone w komisji prawniczej. 


WARSZAWA, 175. Dziś rano odbyło 
się posiedzenie sejmowej komisji praw- 
niczej, gdzie na porządku dziennym zua- 
Jaz] się rządowy projekt ustawy o pelno- 
mocnictwach. Przedstawiciele opozycji 
na posiedzenie nie przyszli, nie chcąc, 
zgodnie z deklaracjami. brać nawet u- 
działu w tego rodzaju akcie ustawodaw- 
czym. Klub BB. w swojem ścisłem gronie 
załatwił sprawę w przeciągu 10 minut. 

Obecny na posiedzeniu podsekretarz 
san p. Lechnieki, nie wyjaśnił nawet 
większeści rządowej, dlaczego rząd do- 
maga się tak nieograniczonych pelnomoc- 
nietw. Referent poset Pasclialski uznał za 
zupełnie wystarczające ogólnikowe uza- 
$aduienic do ustawy, zawarte w 16 wier- 


szach. 

Ponieważ niebawem ma nastąpić zmia- 
na rządu, a wkrótce potem wybór nowe- 
ga prezydenta, więc klub BB. udziela 
peinamocnictw nieznanemu rządowi i 
nieznanemu prezydentowi. 

Na podstawie tych pełnomocnictw, ja- 
kich dotąd nie otrzymał w Polsce żaden 
rząd, można nałożyć nowe podatki, zmie- 
nić pragmatykę i nopsażenie urzędników 
i wojskowych, zmienić ordynację wybor- 
cza, krótka mówiąc, wywrócić eałe nsta- 
wodawstwo, z jednym jedynym wyjął- 
kiem zmiany Konstytucji. 

Ustawa znaleść się ma na plenum Sej- 
mu we wtorek przyszłega tygodnia, 


Właściciele aptek miasta Sosnowca. 
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mieckicj. Szlurmowcy ostro występują 
przeciwko kohietom, ostrzyżonym a la 
garcone. Moda hitlerowska wymaga, aže- 
by kobieiy nosiły dlugie warkocze. 
WANDALIZM. 

WIEDEN, 17.5. Tutejsze pisma są prze- 
pelnione wiadomościami o gwalłach, kłó- 
re miały miejsce w związku z przeję- 
ciem władzy w Bawarji przez hitlerow- 
ców. W szczególności podkreśla się teror 
i ohydne fakty wandalizmu, które byly 
dokonywane w stosunku do szeregu wy- 
bitnych osobistości świata politycznego 

i, przyczem hitlerowcy z taką So- 
mą nienawiścią i barbarzyństwem ira- 
ktowali polityków katolickich, jak i 
swych przeciwników lewicowych. 


Walka hitlerowców 
Z LIBERALIZMEM GOSPODARCZYM. 


BERLIN. 17.5. Wezoraj o godz. 3 popo- 
ludniu prezydent Banku Rzeszy, dr, 
Luther, zglosił swą dymisję. Na jego 
miejsce mianowany został hitlerowiec dr. 
Schachi. W związku z tą dy miej, organ 
hitlerowców „Der Anprit" podkreśla, 
że, jak przel niewieln dniami usunięty 
zoslal w Niemczech polityczny lib 
tak obe nie rozpoczyna się działalność w 
kiorwnki wytępienia liberalizmu gogpo- 
darczugo. 

„Berliner Tageblati", k 
nę, dokoniną ni 
Banku Rzeszy, p rela, 
zamę z wiclkiemi planami Hitlera, zwa 
czania bezrobocia przez uruchomienie 
robót, które mają zalindnić 10 miljonów 
bezrobolnych. 

BERLIN, 175. Nominację dra Schachta 
na stanowisko prezydenia Banku Rze- 
szy powitala większa ść prasy mice 
mieckiej jako gwarancję skoordynowa- 
nia polilyki banku emisyjnego Rzeszy 
niemieckiej z nowym kursem rządu Hit- 
lera. 

Centrowa „Germania” podkreśla, iż 
Luther był przeciwnikiem polityki naro- 
lowych socjalistów. 


DK. SUH. 
nrezydent Banku Rzeszy. 


Na miejscu tragedji w Brzuchowicach 


Przygotowania do wizji sądowej. 


E) 


RKURJER ZACHODNI 


LWÓW, i Władze bezpieczeństwn 
we Lwowie wydały specjalne zarządze- 
nia. ażeby nic nie przeszkodziło wyjaz- 
dowi sadn i Gorgonowej ze Lwowa da 
Brzuchowic, ponieważ isimialy obawy, że 
mogą się powtórzyć ekćtesy Iłumu, kió- 
ry na wizji lokalnej sądu lwowskiego 
pbrzneił powracającą karetką więzienną 
Gorgonową kamieniami. Wzdłuż prze- 
jazdu eądu ustawiono wzmocnione pa- 
trole policji, które utrzymują porządek 
wśród tłumów, zebranych dokoła miej- 
sta tragedji. 

Od samego rana w apurtoszałej willi 
trwały przygolowania do wizji. Ustawio- 
no dowody rzeczowe, przywiezione z 
Krakowa, w ion sposób. jak znajdowały 
się one w chwili tragedji. W ballu usta- 
wiono choinkę, którą Stać Zaremba, przy 
były dziś rano wraz z ojcem z Warsza- 
wy, przybrał ozdobami. Sąd udal się z 
holeln do Brzuchowie dwoma autami. Na 
wizję, oprócz członków trybunału, ławy 
przysięgłych. proknratora, protokułan- 
tów, oskarżonej, eskorty policyjnej i 
świadków tragedji, dopuszczeni będą je- 
dynie dziennikarze za specjalnemi z3- 
proszeniami. 

Do prezydjum policji lwowskiej ma- 
deszła dziś rano kilka listów, adresowa- 
mych do Gorgonowej, inż. Zaremby i sę 
dziów przysięgłych. Jeden z listów do sę- 
dziów przysięgłych doszedł do ich rąk 
choć przewodniczący trybunału sądzą- 
cego wydał polecenie doręczenia kore- 
tpondencji, dotyczącej zbrodni hrzucho 
wickiej, sędziom przysięgtym dopiero po 
ukończeniu rozpraw. 


„ZNOWU BRYGIDKI. 

Lwów, miasto, którego zamaretywow- 
ska lndność przed rokiem obrzuaia ka 
mieniami karetkę więzienną, wiozącą do 
Brzuchawie Gorgonową, uspokoiło wy- 
buchowe temperamenty. Nariąpilo znacz- 
ne odprężenie. Czas robi swoje. Wczoraj 
Gorgonowa, wyprowadzona tylnem wyj- 
ciem z dworca głównego i zawiezioma 
taksówką do więzienia na ul, Kazimie 
tzowskiej, t. zw. Brygidck, została wpn- 
szczona tylnemi drzwiami. Wysiedłszy i 
trzymając na ręku dziecko, Gorgonowa 
westchnęła: 

— 7nowu Brygidki, trzeba wejść. 

W SZPITALU WIĘZIENNYM. 

Gorgonawą ulokowano na sali szpital- 
nej, na t. sali dła położnych. Olrzy- 
mała pół a mleka dla dziecko. Skar- 
żyłu się glośno, że wikt w krakowskiem 
więzieniu jej nie służył, że czuje się zmę- 
ezom i zdenerwowana podróżą, zjadła 


[rochę kolacji, ułożyła. dziecko do snu i 
poprosila o ksiązkę do czytania. 

Dziecko Gorgonowej jest bardzo ład- 
ne | bardzo miłe. W nocy dwukrotnie 
wslawała do dziecka, później rano zja- 
dla śniadanie. 


PRZYGOTOWANIA 
W BRZUCHOWICACH. 


Członkowie trybamału i przysięgłych, 
ulokowani w hotelu Krakowskim, spe- 
dzili wieczór i część nocy przeważnie nu 
zwiedzaniu lokalów rozrywkowych. Ra- 
uo sędziowie składali oficjalne wizyty. 
Przez ten czas w Brzuchowicach wre pra- 
ta. Czynione są oelatnie przygotowania 
do odbycia wizji lokalnej, która odbę- 
dzie się dwukrotmie — w dzień i po za- 
padnięwu mroku. Sprowadzono różne 
meble, pianino, choinkę, którą zamienio- 
no na imlą, gdyż nie odpowiadała wa- 
runkom, jako zbyt rzadka. Wewnątrz 
willi ustawiomo ikrzesła i stoły dla sądu 
oraz przysięglych. Dużo ludzi ze Lwowa 
wybiera się samochodami do Brzucho- 
wic, Udzielono jednak tylko 36 biletów 


sobota 18 marca 1955 roku. 


wejścia dla publiczności. Poza temi ogra- 
niezeniami, są także ograniczenia dla pra 
sy, a {o ze względu na warunki miejsco- 
we, gdyż willa jest szczupła i wielu osób 
nie może pomieścić. 

Dziś odbyły się oględziny wewnętrzne 
i zewnętrzne, przyczem ciokawie zapo- 
wiadają się eksperymenty z (uczeniem 
szyb à szklanki. Sąd polecił sprowadzić 
specjalnie szklurza do Brznchowic, któ- 
ry będzie wstawiał szyby, poddawane na- 
stępnic wybijaniu. Karetka więzienna, 
wioząca Gorgonową, wyruszyła z Brygi- 
dek o godz. 12.50. 

Po skończeniu wizji na miejecu zbrod- 
ni, sąd odbędzie posiedzenie na sali przy- 
apæobicnia wojskowego, przyczem po- 
siedzenie to odbędzie się urzędowo w to- 
gach z udziałem wszystkich siron, W wi- 
zji biotą udział wszyscy trzej obrońcy. 

Zwraca uwagę, że część mebli wypo- 
życzono od brata dr. Csali, który jest 
wójtem w Brzuchowicach. 

Dowody rzeczowe, sprowadzone z Kira- 
kowa, znajdują się pod slalą eskortą dwu 
woźnych sądowych. 


OPINJA FRANCUSKA 


WOBEC PLANU 


PARYŻ, 178. Jak się nałeżało spodzie- 
wać, liniejatywy Mac Donalda są roz- 
maicie komentowane w Paryżu, niemniej 
ny, jak stwierdził wczoraj Painleve, 
do Rzymu stanowi kapitalny moment w 
polityce ostatnich lat i może spowodować 
radykalną zmienę biegu wypadków — 
jok pisze „Temps“, decyzje wagi najdo- 
nioślejszej — jak pisze „Bulletin Quoti. 
dien*, 

Tymczasem kulminacyjne pnnkty wy- 
darzeń pozostają w zawieszeniu. Miano- 


Aresztowania w 


ANGIELSKIEGO. 


wicie czy Hitler również uda się do Wie- 
cznego Miasta į czy Daladier także poje- 
dzie, jak Mac Donald, złożyć czołobitność 
rzymskiemu  dyktatorowi — ironiznje 
Bainville. 

Opinja francuska jest w najwyższym 
stopniu nasirojona nieufnie, czuje się 0- 
saczona i oddycha psychozą bliskiej woj- 
cała opinja jest zgodna, że podróż jego 

Ten stan ducha czyni ją skłonną do da- 
leka idących ustępstw. 


Stan. Zjednocz. 


bankierów-spekulantów. 


NOWY JORK. 17.3. — Wielką sen- 
sację wywołało m aresztowanie Pio- 
tra Śleigihta, prezesa „Arcadia Trust 
Company of Newark“ i jego syna, 
Jerzego. Po złożeniu kaucji w wyso- 
kości 10.000 dol, obu wypuszczono 
na wolność. Wałdze skarbowe przy- 
sloriły pa ostainim kryzysie ban- 
ków z enengją do ia oszukań- 


czych racyj. 
LONDYN. 17.3. — Urząd prokura- 


torski w Nowym Jorku stwierdził, iż 
nielegalne tranzakcje banku Harri- 
manna wynosiły około 2-ch miljonów 
dolarów. Aresztowany bankier Józef 
Harrimann używał pieniędz= ~owie 
rzonych mu przez klijentów, na spe- 
kulacje na własny rachunek. 


Blachowski przyznał się do winy 


Proces o zabójstwo dyr. Koehlera. 


WARSZAWA, 17.3. Dziś w Sądzie ape- 
łacyjnym rozpaczął się proces Juljana 
Blachowskiego o zabójstwo maczelnego 
dyrcktóra Zakladów Żyrardowskich Ga- 
stont Kochlera po krótkiej rozmowie w 
czasie spotkania z dyr. Koehlerem na ul. 
Mazowieckiej, Tło zabójstwa i sylwetka 
Blachowskiego wyszły na jaw w Czasie 
dochodzeń oraz w czasie procesu w pier- 
wezej instancji. Sąd okręgowy skazał 
Blnchowskiego na 5 lat więzienia, 

W trakcie rozprawy w Sądzie okręgo- 
wym świadkowie zeznawali na korzyść 
Blachowskiego, połępiając stosunki w 
zakładach żyrardowskich, jako niezwy- 
kle uciążliwe dla robotników i spycha- 
jące ich w niedolę i nędzę. Blachoweki 
byl jedną z ofiar tych stosunków. 

Dziś Sąd apelacyjny w składzie: prze- 
wodniczący Karol Żarski oraz sędziowie 
Konstanty Jaworowski i Jan Kozakow- 
sk: przystąpih do rozpatrywania epra- 
wy |uljana Blachowskiego. Oskarża pro- 
kurator Fürstenberg. 

Po odczytaniu referatu udzielono glo- 
su oskarżonemu Juljanowi Blachowskie- 
mu. 

„Przyznaję się do winy — oświadczył 
Blachowski, — Trudno mi jest przytem 
scharakteryzować stan moich nerwów. 
Po dłuższym pobycie w więzieniu, czu- 
ję się dziś zmacznie lepiej, niż wówczas, 
kiedy dokonałem mego czynu, w czasie 
zwolnienia mnie z posady i kiedy utra- 
ciłem mieszkanie. 

„Zaniedbywmałem sie w pracyz winy. 


zarządu zakładu. Zarząd domagał się 
podpisania zobowiązania, że opuszczę 
mieszkanie pod warunkiem niewypłace- 
nia odszkodowania. Zabrakło mi pienię- 
dzy ma mieszkanie. Miałem chorą żonę 
i za to wszysiko nosiłem w sercu głęboką 
urazę do dyr. Waśkiewicza, że doprowa- 
dził mnic do tego skraju nędzy, tembar- 
dziej, że uważałem go za życzliwego 
sobie. 

„Kochlera nie chcialem zabić! Nigdy 
nie byłem terorysią, ale po sprawie z 
mieszkaniem chodziłem jak błędny i nie- 
zdolny do rozumowania. Spotkałem na 
ulicy Kosbłera. W głowie powstała mi 
myśl rozmówienia się z nim. W odpowie- 
dzi krzykmął mi, ztobił przyiem taki dzi- 
WOY wyraz twarzy... 

„Dzić, gdy analizuję swój czyn, uwa- 
żam, że nie mialem prawa go zabić, gdyż, 
jeżeli nawet był szkodnikiem, za jakie- 
go go uważałem, to jednak podobnych 
jemu jest tysiące. Koehler jednak mial 
system zachowamia się prowokacyjny i 
io zawsze działało na mnie przygnębia- 
jaco". 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
Koehier znał język poleki, Blachawski 
odpowiada, że znal bardzo dobrze, lecz 
go nienawidził i dlatego nie chciał uży- 
wać, Wreszcie na drugie pytanie odpo- 
wiada, że broń nosił zawsze z przyzwy- 
czajenia przy sobie, jak i wówczas w 
krytycznym dniu. 

Świadków nic przesluchiwano. opiera- 


jac się ma protokółach z rozprawy w pier- 
wszej instancji. 

Prokurator Futstenberg w mowie œ 
skarżycielskiej nie udowadniał on winy 
Blachowskiego, lecz w przemówieniu 
swem starał się tylko podtrzymać decy- 
zję sądu pierwszej instancji, 

Zkolei zabrał głos rzecznik zakładów 
żyrardowskich, adw. Nowodworski, któ- 
ry ndowadnial. że Blachowski nie powi- 
nien się mienić mścicielam sprawy robot- 
ników w Żyrardowie oraz że stosunek 
dyrekcji zakładów do niego był toleran- 
cyjny. Uważa on, że czyn Biachowskiego 
był wynikiem jego załamania moralnego. 

Replikował w odpowiedzi adw. Nowo- 
dworskiemu obrońca  Blachowskiego 
adw. Gacki. zkolei zabrał głos drugi o- 


brońca adw. Berenson. 


WYROK. 

Sąd, po przeszło godzinnej naradzie, o 
godz. 1250 ogłosił wyrok, uchylający 
wyrok pierwszej instancji w części, do- 
tyczącej kary i skazując Juljana Bla- 
chowskiego na 4 lata więzienia, z zali- 
czeniem aresztu prewentyjnego od dnia 
28 kwietnia 1932 r. do dmia procesu, tj. 
do dzisiaj i jednocześnie zasądzając na 
rzecz Magdaleny Koehler i jej dzieci po- 
wództwo w wysokości 1.600 zl, wraz z 
procentami od 12 października 1932 r. 
oraz koszty obu procesów w wysokości 
300 zł. Co do pozostałej części wyroku. 
Sąd apelacyjny decyzję Sądu okrerowe- 
|o pozostawii hez zmiany. 


W dniu 20 marca 1933 roku, 
jako w 15-łą bolesną rocznicę 
naszej drogiej Zony i Matki ś. p. 


Marji Kuziorowej 


w kościele parafjalnym w Siewie- 
rzu odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy Zmarłej 
o czem powiadamiają Przyja- 
ciół i Znajomych 

Mąż, Dzieci i Wnuki. 


500 poprawek 
W USTAWIE SAMORZĄDOWEJ. 


WARSZAWA, 17.5. Sejmowa komiaji 
administracyjna zajmowala się dziś po 
prakwami Senatu do usiawy samorządo- 
wej. Tych poprawek jest około 500. Wię- 
kszość rzędowa opowiedziała się za waży 
sikiemi prawie poprawkami, odrzuciła 
naiomiast paprawkę Senatu, nadającą 6 
największym miastom w Polsce prawo o- 
kreślania zasad ordynacji wyborczej, 


Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEK CIĄGNIENIA. 


Wczoraj, w ósmym dniu cięgmiemia 5+} 
klasy, 26-cj polskiej loderji państwowej, wy= 
grane padly na mamery następują 

20.000 z). — Na. 28227, 

15.000 zl. — Nr, 144701. 

10.000 zł. — N-ry: 385% 50627. 

5,000 zł. — N-ry: 30645 91586 100698. 


2.000 zł. — N-rv: 10314 25168 27075 29150 
38270 405% 45329-|- 47184-|- 54055 56DIt 
56903 61487 (5776 75020 75284 85025 R6GBI 
10220-4 104085 111395 119299  123678-- 
1%160-|- 1372444- 132885 147174, 

1.000 zł. — N-ry: 1651 7314 21560 2504} 
IOT- 31810 43555 50056 52955 58970-|- 


64745 45232 67344 69033-|- GB8D8-|- 68861 70587 
70404 75470-- B2090 62869 84104 85372 87935 
91869 97297 97362 101033 107665 110640 112575 
112604 115600 121850 138020 168077 145095, 
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NA KANWIE. 
Samobójca w wannie. 


Z sercem sknwawionem i podariem na 
strzępy rozsiaj się pan Beniek Szmak, mło. 
dziam 20-letni ze swą ukochaną. 

Rudowłosa panna Zula nie dalej, jak przed 
kwadransem powiedziała z nieodwolalną 
stanowczością: 

— Bernardzie, nic bądźcie dzieckiem, nie 
wymagajcie ode mnie być naiwna. Zasta- 
nóowrie się, czy hqdę z wami szczęśliwa, zn 
ile? Za 250 złofych miesięcznie! To jest pu- 
sty szal, ja nie zobaczę nigdy grosza pie. 
niędzy. 

Napróżno znozpaczony Benick prosił 1 
błagał, zrozumiaił wreszcie, że wszysiko 
jest skonczone. 

Poszedł więc prosio na Modrzejowską, 
zjadł w firmie „Moniek“ za dwadzieścia gro- 
szy właskich l ale nic nie pomogło, w 
sercu miał piekielny żar. 

Pomyśłal tedy, że ochlodzić go mogą na 
wieki jedynie lale Przemszy- 

Udał się więc na wybrzeże. 
ciemna. 

Benick stana] nad samym. brzegiem i apoj- 
tzal w ciemną otehlań. 

— Samobójec idę być! 

Ale nachyliw:zy się, dotknał wody koń: 
cem palców i pomyślal, że wygodniej by- 
lohy utopić się w wannie, 

brał się więc, wsiadl w tramwaj i poje- 
chat do zakładu kąpielowego. 

Wynajął kabinę, rozebral się, zamknął 
oczy i zamarzy] się w wodzie, ale o ntopie: 
niu się nie było mowy — głowa wystawała. 

Samobójca zmieni] tedy pozycję, wysta: 
wil nogi na powiefrze, a głową cię zamirzył, 
ule po chwili wyskoczył ze  siraszn yul 
kasziem. 

— Tak nie możno z powodu mnie dus!! 

Postanowił więc skończyć z sobą radykal- 
nie — jednym skakiem. 

Wdrapał się na stolik, krzyknął 
dwa, trzy“ 4 dal nurka. 

Woda zaczęła go krziusić, na głowie po- 
czul guz wielkości katańskiej pomarańczy, 
a ta o wydostaniu się nie było mwy, choć 
nieszczęsny samobójca machal rozpaczliwie 
nogami. 

Ale ponieważ w osininiej chwili p. Beñ- 
kowi do tego wszysikiego Żal się zrobiła 
życia, uczynił więc gwałtowny wysiłek, za- 
trzeszczały jakieś haki, wanna oderwana od 
ściany, przewróclła się i p. Beniek wraz z 
wadą wypłynął na posadzkę. 

Gwałtowny huk sprowadził trzerh ubra. 
nych numerowych, którzy wyłamali drzwi i 
podnieśli desperaia z ziemi. 

Nie wiedział, co się z nim dzieje. 
| — Czy można wiedzieć, gdzie ja się wla- 
ściwie znajduje! O wiele mnie aka nie my- 
li, mam zaszczytn z panami aniojkami. 

, Biedny chłopiec, wyobraził sobie, że jest 
już w niebie. 

zmaczy z aniolkami, szmondak, pela 
krew. Ubraj się już lobuz jeden i zapłać za 
reperację wanny. 

Ponieważ p. Beniek nie mia] pieniędz 
wylegitymowana go, sporządzono protokól 
Postawiono przej sań za pilaństwo. Karą 20 
złotych. 

Aresztowania 


Było już 


DAY, 
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POLITYKA AWANTUR. 


To, co się obecnie dzieje w Niem- 
czech, przypomina żywo pewien 
drobny epizod z przed wielu łat. 

Działo się w znanej 


narzucić Hohenzollerna — Bawarja 
posiada swoją dynastję i jest do 


uzy- | PO s 
niej szczerze przywiązana. 


była 


WEG a Bożej on: c Iność Bawarji w znacz-| Polityka Hiera, robienia sobie 
BBN SĄ: tud PDA Ę nej większości konserwaiywna |wszędzie — na zewnątrz i wewnątrz 
ewien pijany student niemiecki|; poparła IFitlera, TERTE E A AR W A 
wyprawiał niesłychane brewerje, za|cydowanego wroga ikommizmu. Z|iwórczą, jest io typowa polityka a- 
rzepiał gości, gi z = - ? 


zaś nie pomogły 
ze strony służby, 
sprowadzić poli- 
przedstawiciela 


chwilą jednak, gdy Hitler zwrócił 

się zdecydowanie przeciwko kato- 

licyzmowi. liczba zwolenników jego 

J 3 k w Bawarji musiała bardza się skur- 

władzy, awanlurnik nagle oprzy-|<zyć. Ludność Bawarji jest także na- 

ua jg ZARZ PRA strojona mronarchistycznie, z iegojlwórczym. Wilhelm Il był także w 
schu.cigen die Herrschalien. nur| jednak nie wynika. hy dała sobie] gruncie tylko awaniurnikiem. 


scheint das Fell zu juc 
schon lange keine Priigel hekomme 


(„przepraszam państwa. że mi skóra 
swędzi, dawna jnż nie dostałem ha- 
tów”), 

Czem innem. jeżeli nie szukaniem 
guza jest dzisiejsza polityka [iile- 
ra? Prasa amgielska nazywa io pa- 
liryką awantur. Niewątpliwie iak 
iest. 
Wprawdzie zaznaczaliśmy niejed- 
nokrolnie, że o ile chodzi o program 
polityki zagranicznej. «ały naród 
niemiecki, poczynając od komuni- 
stów, kończąc na skrajnej prawi< 
jest najzupełniej zgodny: przede- 
wszystkie przywrócenie granic z r. 
1914, następnie utworzenie pod pro- 
telkioratem Niemiec państw „bułora- 


wanturnika. Z iego jednak nie wy- 
nika, byśmy m lekceważyć dzi- 
siejszego przywódcę Niemców. Na 
io, by wzniecić wszechświatowy po- 
Żar. nie potrzeba być genjuszem 


wszelkie namowy 
«lecydowano się 
cjania. Na widok 


wych” Ukrainy i Piiwy, okrążenie i 
zduszenie w ien sposób Polski. zni 
szczenie Czechoslowacji i Jugosławji 
i rozciągnięcie poprzez Węgry i Bul 
garję wpływów niemieckich na Bal- 
kany i bliski Wschód. 

Dotychczasowe rządy niemieckie. 
zwłaszcza przebieglego Śtresemana. 
rozkładały ien program na długi 
szereg lał i etapów. 

Hitler zdaje się wezystko stawiać 
na jedną karte. Jednocześnie prowo- 
kuje Polskę, Francję, Małą Enient 
zadkieza z Ro naraża się międ 
narodowemu żydosiwu. Tę samą po- 
litylke robienia sobie wrogów stosn- 
je także w sprawach wewnętrznych. 
ie mówiąc już o komunizmie, któ- 


Policja przed parlamentem austrjackim. 


ZYDZI O MORATORJUM. 


Średniowieczny ustrój społeczeństwa żydowskiego. 
steczka żydowskiego. wW ten sposób hędzie 


kchok Grinbaum, na ile przygoto- 


p À k > $ i s z oni ty jeden z celów gospolarczej ju- 
ry istotnie etal się w rzodem na ciele M: mej nsławy o ZP Gy kn 5 którą ELIM SSE] inh SEE 
miemieckiem, wymagającym rady-|rolniciwa, omawia w _„Ilajne Z | wszystkie partje polsk 


10 b.m. 
ekonom 


zama- 


kalnego cięcia dnym 
chem zamierza é socjalistów. 
Stronniciwo to, które w r. 1871 liczy- 
lo jednego przedstawiciela w Reich- 
stagu, rosło systematycznie. zdwa 
jąc przy ka dych wyborach liczb 
swych posłów, przetrwalo rządy „że 
laznego kanclerza” i dziś liczy w 
swych szeregach mniejwięcej trze- 
cią część narodu niemieckiego 

Jest ło w każdym badź razie sila 
którą chwilowo można steroryzo- 
wać, kiórej pociągnięciem pióra nie 
da się zniszczy: 

Drugim, poicżnym czynnikiem w 
życiu politycznem i spolecznem N 
miec jest niewąipliwie katolickie 
centrum, stanowiące niezmiernie 
zwarty i jednolity froni. Bez porów- 
nania silniejszy od lliilera, no i ge-|G 
njalny Bismarck próbował również 
w swoim czasie przełamać ten front 
i skończył swój uliurkampł w 
Kanossie. 

Do awanturniczych posunięć o- 
becnego rządu należy także prowo- 
kacyjna polityka w stosunku do Ba- 
warji i pozostałych państw Rzeszy 
(ogólem jest ich 17). Wprawdzie po- 
caon o CK | 


Akcja obozowa 
POLSKIEJ YMCA. 


Polska YMCA opracowała już szczegó- 
towy plan akcji obozowej, jaką prowa- 
dzić będzie latem r. b. W okresie od 3 
do 17 czerwca prowadzony będzie obóz 


Ta reforma gospodarcza, ponie- 
waż nie posiada wyraźnie aniyż 
dowskiego charakteru, uirudnia ży 
dom walkę z nią: 

- Ponieważ nie jest ena wywolana an- 
1yżydoski dążnościami „akt ten ufrud- 
nia uam walkę przeciw tej reformie. Odbic- 
ra on nam możliwość walki, juk ze środ- 
kiem auiyżydowskim, mojącym na eou n- 
padek gospodarczy żydów 

Poseł Grinbaum nie daje 
zytelnikom odpowiedzi na pyia- 
nie, dlaczego próby ulżenia volni- 
ctwu — niezależnie od wartości i ce- 
lawości zamierzonego moratorjum 
— prawie zawsze stoją w sprzeczno- 
ści z interesami żydostwa. 

Na pyłanie to dal odpowied 
przed ośmiu miesiącami 
żydowski, Zuckermann, kiedy iló- 
maczył swym współwyznawcam, że 
judofobja obecna ma objekiywne 
swe źródło w średniowiecznym u- 
stroju społeczeństwa żydowskiego. 
Trudno się więc dziwić, że w tym 
stanie rzeczy każda qfróba naprawy 
stoi w sprzeczności z ikwiącym głę- 
boko w średniowieczu systemem 
lichwy i siecią pośrednictwa żyślow- 
skiego. 


nowacz 
nie na 


swym 


Ten objaw ze sz 
zewnęt 
szość 


ególną siłą u- 
mia się w Polsce, gdzie k 
ludności stanowią rolnicy, i 
pragnie się pomóc rolnikom, 
ą te relormy w Żydów: 
- Ustalono, że długi, ciążące na hekia- 
jemi w Kongresówce, wynoszą 

z hektaro. Na Kresach 300: 

w zachodnich województwach 


jaż 
publicysta 


Moratocjum ma objąć rolników w 
towarze i w pieniądzach. których wie 
rzycielami są głównie Żydzi han- 
ze, zwłaszcza z miasteczek: 
— Polski handel w tych drobnych min- 
Aeczkach w calej Polsce, z wyjątkiem dziel 
nicy poznańskiej, jest przecież prawie wy- 
lączn wałki. To znaczy, że ia reforma 
zrujnuje między innemi żydow 
del wogóle, a drobnega handlarza w szcze- 

ál a do spowoduje zniszczenie 


Wspaniała manifestacja przyjaźni 


czechosłowacko - polskiej w Pradze. 


i | Narodowego w Pradze p. 


Praga, 16 marca 1935 r. 

Niezależny Związek Czechosłowackich 
Legjonistów urządził 15 bm. w wielkiej 
sali Domu narodowego w Pradze na Wi- 
nohradach wspaniały wieczór czechosło- 
wacko - polski, kióry przemienił się w 
potężną manifestację przyjaźni obu bra- 
inich narodów. Po legranin prologu 
do opery „Libusze” Fr. Smetany i erji 
z opery „Halka* St. Moniuszki, piękne 
przemówienie wygłosił generał Rudolf 
Medek, wybitny powieściopisarz czecha- 
slowacki. Generał Medek w plomiennych 


rąco wskazywał na konieczność najść 
ślejszej współpracy cbu tych Slawiań- 
skich narodów w czasach ohecnych, kie- 
dy przeżywamy chwile przełomowe. Mo- 
wa generała Medka byla nadzwyczaj ży- 
wa oklaskiwana przez licznie zgromadzo 
ną publiczność, wśród której znajdowa- 
ło się szereg wybitmych osobistości cze- 


dla gazeciarzy i młodzieży robotniczej 
w Mszanie Dolnej, oraz obóz dla m'odzi” 
ży robotniczej nad Lindą pod Łodzią. W 
okresie od 20 cezrwca do 18 lipca odbę- 
dzie się pierwszy obóz dla młodzieży 
szkolnej w Mszanie Dolnej, od 18 lipca 15 
sierpnia — drugi obóz dla młodzieży 
szkolnej w Mszanie Dolmej; w tych sa- 
mych okresach odbędą się obozy dla mło- 
dzieży szkolnej nad Lindą. 

Poza temi obozami na terenach ywła- 
sych Polskiej YMCA, zorganizowany bę- 
dzie obóz ruchomy w Tatrach dla chło- 
pców opuszczonych. Nadto Polska YMCA 
projektuje zorganizowanie specjalnego 
obozu dla młodzieży bezrobolnej. 


czni wyżsi oficerowie armji. 

Burzą oklasków powiłany zostal Po- 
sel i Minister Pelnomacny Rzeczypospa- 
słowach zokrazował braterstwo broni |lilej Polskiej dr Waciaw Grzyhowski. 
Czechosłowaków i Polaków w czasach da | Zrównoważone jego słowa =luchane były 
*wniejszych i niedawna minionych i go-lz wielkiem zainieresowaniem przez pu- 


przeziebieniom 


reum owi 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
2 1125 


bliczność prasko. Na irybmnie siał bo- 
wiem przedstawiciel państwa, które dziś 
odgrywa wielką rolę w polityce międzye 
narodnwej. Miwśster w swem przemówie» 
miu poruszył również sprawę rewiejoni« 
zmn, dotyczącą w równej mierze obu 
państw. Powiedział on, że ci którzy głos 
szą rewizjonizm, populnisją wielki błąd. 
Nie liczą się z twardą rzeczywistością, 
jaką przedsiawia panujący obecnie stan 
rzeczy w Europie. Chociażby była można 
zmienić pisane paragrafy, io zmienić nie 
można iej właśnie rzeczywisłości. Slowa 
le przyjęte zastały burzą oklasków. 

Następnie przystapiano do wykonywie 
nia programu lego wspanialego wieczora 
ku. na który ekladaly się czeskie pieśni 
odśpiewame przez Slińr śpiewacki „Ulla. 
ho” w Pradze, dalej recytacje wiwarna 
Aleksandra Kran-har - Alkuro: Garść 
ziemi i Adama Asnyka: Janowi Kollarn= 
wi. wieszczowi odrodzenia Czech, Recy« 
facje wykonał członek zespołu Teatru 
Karal Kalar. 
Arję królowej Bony z opery „Zygmunt 
August" Tadeusza |oteyki, arje Beatrix 
z opery „Beatrix Cen Pieśń o Rajskim 
ptakn z opery „Młyn djabeleki* Ludomie 
ra Różyckiego odśpiewała p. Emma Ma» 
touszkowa, 5piewaczka operowa i kone 
certowa, P. Tino Muff odśpiewał utwory 
Viteslava Novaka; Hej zapadaj Slniecko, 
Fryderyka Chopina: Marzenie i K, Ko” 
variwica: Slovacka pisen, Wykonawcy 
programu nagrodzeni byli długo niemile 
knącemi okłarkami. P. Emma Matousz- 
kowa, małżonka czał, konsula Matovszka 

odzona byla bukietem biało - czer= 
h kwiatów. Zaznaczyć trzeba, że 
pani E. Malouszkowa jest gorącą orge 
downiczką zblisenia polsko - czecho:'o- 
wackiego na terenie Pragi, a swemi wy- 
stępami artystycznemi npiększa każdą 
imprezę., mającą na colu pogłębienie 
przyjaźni pomiędzy tomi narodami, 

Program zakończony zosia} odogra 
niem hymnów narodowych, polskiego i 
czechoslowackiego pizez orkiestrę 28 pul- 
kn im. Tvrsza j Piiguera. Po wyczewpa= 
nin programu odbyła eię awa tanecz= 
na, Wielkiem powadzeniem cieszył się 
„Mazm” polski i „Besoda” ©: A. 

Nie trzeba specjalnie podkreśłać, że 
wieczorek ien w wielkiej mierze przy 
czynił się do pegłębienia przyjaźni po« 
między Czechoslowacją a Polską. 

A. P. 


Kto chce kupić dobrze i tanfo, 
ten winien bezwarunkowo skorzystać 
z reklamowej sprzedaży „Biały Ty- 
dzień”,która trwać będzie nieodwołal- 
nie do poniedziałku dnia 20 marca rb. 
włącznie w firmie: „Magazyn Współ- 
czesny” Dąbrowa Górnicza, ul. Kr. 
Jadwigi. 2. 1853 


Z DNIA. 


KOŁO ŻYDOWSKIE 
„JYPADKACH W NIEMCZECH. 


W Sejmie odbyło się onegdaj po- 
siedzenie koła żydowskiego, na kió- 
iem przyjęto enuncjację protestuja- 
tą przeciw „okrucieństwom i mę- 
czarniom , na jakie wysiawiane jest 
ostatnio żydostwo w Niemczech. W 
końcn tej enuncjacji zamieścili po- 
słowie żydowscy ustęp, niepozba- 
wiony humoru: 

„Niech ludzkość cała o tem wie i 
pamięta, że żydostwo niemieckie, to 
typ ludzki najwyższej klasy"... Te- 
mu „najwyższej klasy“ typowi od- 
płaca się teraz naród niemiecki — 
według określenia osobliwej enun- 
cjacji posłów żydowskich „czarną 
niewdziecznością...** 


a 


„KURJER ZACHODNT adoa 18 marce 1955 rokn 
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U GÓRNIKÓW W KLIMONTOWIE 


CO MÓWIĄ ROBOTNICY KOPALNI MAJĄCĄ BYĆ ZATOPIONĄ. 


Klimontów stał się w Polsce sław- 
nym, W dziennikach czernieją na- 
główki: „kilkuset robotników pod 
ziemią“... „czwarty dzień nie wy- 
jeżdżają na powierzchni. „dramat 
na tle zatopienia kopalni“... Stawa 
Klimontowa wyrosła na strasznej 
tragedji gonen spowodowanej 
przez kataklizm gospodarczy. Przy- 
gnęwiająca, przerażająca sława. 

edziemy do Klimantowa. Słońce 
jasno Świeci, cudowna pogoda. Zie- 
mia budzi sę do życia, nadchodzi 
wiosna. Przestrzeń pięciu kilometrów 
dzielącą Klimontów od Sosnowca 
przebywamy szybko. 

Klimontów — typowa osada górni- 
cza. Dawniej wieś, dziś osada górni- 
cza, z koszarowego charakteru bu- 
dynkami mieszkałnemi. Biwro zarzą- 
du — mały, niepokaźny domek, Po 
drugiej stronie drogi kopalnia: sor- 
townia, płuczki, szyb. gmach z ma- 
szyną wyciągową. łaźnia. kilka lu- 
dynków R RZY h. Trochę zwa- 
łów węgla, kilkanaście wagonów i... 
zupełna cisza. Od czasu poczyna się 
kręcić koło maszyny wyciągowej. 
Jedyny. widomy znak, że pod ziemią 
istnieje życie, że łam ktoś jesi. 

Auto budzi ję. Przyjechało 


sensacj 

kilku „panów“. Może przywieźli ja- 
kaś radosną nowinę? Takie pytanie 
maluje się na twarzach kobieł. Ba 


kobiety przeważają w tłumie i ca 
chwilę głośno zawodzą. lamentują. 


DLACZEGO KLIMONTÓW"? 

Bocznem wejściem. dyskretną 
furik- wchodzimy w obręb kopalni. 
Idąc. dowiadujemy się od p. zawia- 
dowey, że kopalnia isinieje około 30 
Jat. Początek jej jednak sięga roku 
1897. Urządzenia ma dobre. węgiel 
niezły, ale nie najlepszy (6200 kalo- 
rji), Przyczyny skłaniające do za- 
topienia kopalni są znane. 

admiar produkcji węgla. ekurcze- 


nie się rynku wewnetrznego i ze- 
wnętrznego. 

— Czy nie możnaby zamiast za- 
tapiać kopalnię, unieruchomić ją? 


— Zapewne, można, ale wirzymanie 
wówczas kopalni miesięcznie wyno- 
siłoby 30 tysięcy złotych. rocznie 
600 tysięcy złotych. 

— A czemu akurat wybór padł na 
Klimontów? 

Załopienie Klimontowa nie po- 
wadnje miebezpieczeńetwa wzmoże- 
nia się nadmiaru wody w sąsiednich 
kopalniach. Zatopienie każdej innej 
kopałni Sosnowieckiego Towar 
stwa spowodowałohy przybór wad 
w sąsiednich kopalniach: dlatego 
wybór padł na Klimontów. - 

— Jak dlugo trwa takie zatonieni. 
Po 48 godzinach. od chwili nmi 
ruchomienia pomp. kopalnia będz 
niezdatną do eksploatacji. Wada po- 
krvie na dolnych chodnikach szyny. 
A wogóle, wypełni chodniki do po- 
ziomu, ponad który więcej się nie 
hędzie podnosić w ciągu 2 i pół do 
3 lat. 

ROBOTNICY I WYDOBYCIE 


aj dużo ludzi pracowało 


? 


ostatmio 

— 851. Pracowali na dwie zmiany 
i 2 dni w tygodniu. Oczywiście to, że 
pracowano 2 dni, a nie 6 w tygodniu 
podrażało produkcję, własne Sza 

— KH jakie wydobycie? 

— Zdolność produkcyjna jest 1600 
łon dziennie. Produkowano oczywi- 
ście mniej. 

— {lu mieszkańców ma Kdimnon- 
tów? 

— Około 7 tysięcy. 


— Wszyscy związani prawdopo- 
dobnie z bytem kopalni? 
— Wszyscy? — może nie, ale w 


ogromnej większości. Połowa zwią- 
zana jest bezpośrednio z kopalnią, a 
reszta w dużej mierze pośrednio. a 
więc knpcy, rzemieślnicy i t. d. 
ROZMOWY. 

Zbliżemy się do szybu. Gromada 
robotników, czarnych, mieumytych 
gromadzi się przy klatce wyciągo- 


wej. Fo robotnicy ó- 


rzy nie opuszczają 
czuwają przv wyciągu, utrz 
kontakt z tymi, którzy są na 

Wszczynamy rozmowę. 

— Dawno pan pracuje? 

— Już 17 lat? 

— A ja 19 lat — odzywa sie inny 
robotnik, w niebieskiej koszuli. 

Uwagę zwraca stojący z bokm star- 
szy robociarz, o ziemistej, zmęczonej 
twarzy. 

A pan? chyba więcej lat pracy ma. 

—- 40 lat bez roku. A ieraz?... chy- 
ha pójdę żebrać. 

— Już nam o nie nie idzie — wy- 
bucha jeden. — Ma być zatopiona 
kopalnia, niech będzie. Trudno. wola 
Boska. Ale, żeby choć zasiłki wypła- 
cili, albo z Brackiej Kasy. żeby wy- 
jechać, szukać gdzieśndziej pracy. 
Tu mnie nie wezmą. Stary jestem. a 


ją 
ole. 


Na konferencji w Warszawie 


rozstrzygnie się sprawa obniżki płac w kopalniach. 


W dniu wczorajszym w Inspekio- 
racie pracy w Sosnowcu odbyla się 
poď przewodnictwem inspektora o- 
kręgowego inż. Wyrzykowskiego, 
przy udziale p. starosty Boxy i in- 
spelktora inż, know konferen- 
cja z przedstawicielami Rady zjazdu 
przemysłowców górniczych i związ- 
ków zawodowych górniczych w spra 
wie obniżki płac w przemyśle górni- 
czym. 

Przybyli na konferencje przedsta- 
wiciele wszystkich związków zawo- 
dowych górniczych. 

Po oświadczeniu się stron inspek- 
ior okrozowy inż. Wyrzykowaki za- 
„proponował przedstawicielom prze- 
mysłu węglowego, aby przed przy- 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Cyryla 
18 Jutro Józefa Obl. 
Wschód słońca 5 m. 52. 
Sobota] | Zachód „ 17 m. 53. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Kurjer carski — Życie za 


into. 
PALACE: Każdemu wolna kochać. 
EDEN: Arja. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Pieśń noc; 
ŚWIATOWID: Luigzie 
DABROWA 
WANDA — Romea i falcia. 
SEZAM:  Congorilla. 
ARS: Tajemnicza szóstka, 
noc kawalera. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Kongres tańczy. 
ARLEKIN: Pieśń nocy. 


X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DU- 
SZĘ Ś. P. WŁADYSŁAWA ADAMA ZIE- 
LEZIŃSKIEGO odbedzie się w sobotę 19 
b. m. o godzinie 10 rano,a mie o 9. jak 
podano pierwotnie, w kościele parafjal- 


ai 


y- 
w hotelu. 


godz. 5 popol. na cmentarz pagoński. 

X ZARZĄD STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO w Sosnowcu wzywa członków 
do wzięcia w dniu dzisiejszym udziału 
w pogrzebie śp. Władysława Zieleziń- 
kigo. 

x REKOLEKCJE DLA INTELIGEN- 
CJI. Staraniem katolickiego Związku Po- 
lek 


celanji parafjalnej odbędą się w dniach 
20, 21, 2, 25, 24 i 6 marca o godz. 7.30 
wiecz. rekolekcje dla inteligencji, które 
przeprowadzi ks. dr. Staich z Krakowa. 
Karty wstępu można otrzymać w pierw- 
szym dmiu rekołekcyj przy wejściu na 


terenu kopalni. | młodzi też chcą pracować. 


Ostatnia | $% 


nym w Pogoni Pogrzeb tegoż dnia o | „ej 


i Stowarzyszenia pań miłosierdzia 
św. Wincentego a Pawlo w Dąbrowie w 
sali Stowarzyszeń katolickich obok kan- 


cej windę. Na twarzach maluje się 


Ktoś przerywa rozmowę i zapy-|trwożna powaga. Z lin windowych 
tuje: pryska woda, szala jedzie do góry z 
— A z czem delegaci wrócili od in- | trzysiumetrowej głębiny. Naraz li- 
spektora? ny znieruchomiały. Na noszach, leży 
— Nie wrócili. nawznak czarny od pyłu węglowego 
— Jak to nie wrócili — wysuwa|górnik. 
się z iimmu szpakowaty mężczyzna| — Dąbek, Dąbek!.. Taki mocny 
— byłem przecie... chłop... 


— I co powiedzieli?... odzywają się 
liczne głosy. 
Ano... nie... 


WYWOŻENIE OMDLAŁYCH. 


Górnik, w swem górniczem ubra- 
niu, leży nieruchomy, czarny, jak 
bryła węgla. Przykre, wstrząsające 
wrażenie. 

Koledzy biorą nosze na ramiona i 


W iej chwili rozlega się przecią-| niosą omdlałego. wyczerpanego do 
"ły, denerwujący dźwięk dzwonka |zybulntorium. Przy bramie tłum 
alammującego, że potrzebna  klatka|kopiet. Policja w hełmach nie wpusz- 
na dole.. Jęcząco. makabrycznie 


cza do środka. Po chwili rozlega się 
przerażliwy płacz, krzyk. I to zawo- 
dzenie głośne, przerażliwe rozlega się 
przez cały cezas, dopóki zemdlonega 
górnika nie wniesiono do ambulator 
rjam. 


alarmuje dzwon... 
— Ktoś „omgłał”, zasłabł... 
Ciśniemy się przy siatce otaczają- 


NA DOLE. 


Rozmawiamy jeszcze przez chwilę 
z robotnikami znajdującymi się przy 
szvlbie. Kilku jedzie na dól. iozą 
jedzenie. Dajemy papierosy. Wycią- 
gają ręce. Jeden ze starszych pórni- 
ków woła: 

— Nie brać! To dla tych na dole. 

— Od „Kurjera" — powiadamy. 


siąpieniem do ję rej cofnęli 


zawiadomienie a obniżce płac. Przed 
stawiciele przemvsłowców oświad- 
czyli, że nie mają pełnomocnictw, 
które upoważniałyby ich da złożenia 


jakiegokolwiek zobowiazania w tej Od dziennik Ę 5 

AMR 7 « EJ] — Ọd dziennikarzy — powiadamy. 

REŻ? Wo porozumieć się 2| ` BARRA A AMT IE 
Ais: chórem. 


Po krótkiej SH jalka się na- 
stępnie wywiązała inspektor okręgo- 
wy Wyrzykowski wezwał 
na konferencję da Warszawy. Kon- 
ferencja ta odbędzie się we wtorek 
21 h.m. w Ministerstwie pracy i opie: 
ki społecznej. Przewadniczyć praw- 
dopododbnie będzie słówny inspektor 
pracy p. Klott. 


Klatka z impetem zjeżdża na dół, 
woda pryska z jej ścianek. 

— Jak się ulokowali na dole gór- 
nicy i co robią? 

Zebrali się koło szybu na wię: 
kszej przestrzeni. Poukładali deski i 
iak siedzą, jeden, koło drugiego. 
Jest ich tam około 350. Mają swoją 
straż porządkową, która pilnuje, aby 
jgochylniami nie wychodzili. Niektó- 
rzy chcieliby inż wyjść. Coraz wi 
cej jest słabych z niewyspania i złe- 
go odżywiania. Dopływ świeżego po- „ 
wietrza jest dobry, ule pomimo 10 
atmosfera jesi ciężka. 

Żegnamy się z robotnikami górni- 
czem: „Szczęść Boże”. 

Przykre, niezmiernie przykre wra- 
żanie czyni Klimontów w lej chwili. 
Rohałnicy spokojni i opanowani. 2 
tragicznym wyrazem twarzy. Gro 
melki kobiet, z dzieómi u hoku lub 
na rękach nieustannie zawodzą, Po- 
grzebowe wrażenie. Rodzina składa- 
jąca się 2 kilku tysicey osóh żegna 
kogoś na zawsze. 

Kilkutysięczna 
żegna na zawsze. 
nię. jedyna żyw 


obecnych 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś premjera głośnej sztuki w 10 adsl. 
A. Tołstoja i P. Szezngoólewa „AZEF”, W wy 
konaniu tej nowości e ndział cały ze- 
Tytułową rolę Aze- 
prowekutora  ówiala 


zwsika pp. Grudniewekiogo. Erwana, Brzo- 
zawskiaj, Balickiego, Orkńskiego. S7 
snaj, Stróżyńskiej, Nawrookiego, Opolsi 
go (zarazem reżysera sztuki) oraz wielu in 
nych. Nowe dekoracje przygotowal zawsze 
pomysłowy p. Szymczak, Ćemy miejsc po- 
pulamne od 4 gr. do 2.49 zł. Początek wi- 
dowiska a godz. 8.15 wiocz. 

p u powiórzony zostanie na niedziel 
nem ludniowam widowisku. Początek 
PaL r o godz. 4 ze względu na wie 
czorową akademij 


rodzina górnicza 
kopalnię.. kopal- 
jelke... 

(as) 


Po onegajszych ekscesach w Kli- 
montowie wywałanych przez przy- 
byłych z sąsiednich miejscowości ko- 
mumistów w dniu wczorajszym pa- 
nował epokój. Na Moriimerze robot- 
nicy w dalszym ciągu strajkowali. 
TRZE AEO 


Noszenie „szczerbca* 
NIE JEST KARALNE. 


Sąd Najwyższy rozważał skargę kasa- 
cyjną członków rozwiązanego O. W. P. 
na Pomorzu, którzy zostali w trybie kar- 
no - administracyjnym skazani na karę 
grzywny lub aresztu za noszenie „szczer- 
bea“. 

Sąd Najwyższy uchylił te kary, orze 
kając, że jakkolwiek O. W. P. jest ro 
związany, to jednak noszenie - znaczka 
„szczerbca” nie jest karalne. 


— 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 


Sobota 18 bm. popol. „Zemsta” dla szkół. 

Sobada, 16 bm. wiecz. „Proboszcz wśród 
ubogich”. 

Niedziela, 19 bm. popol. Wielkie Miste- 
jum p4. „Męka Chrysiusa czyli Golgota": 
więcz. „Żemsta”. 

Worek 21 han. — „Proboszcz wśród ubo- 


Środa, 22 bm. — I gocmny występ ope- 
reiki warszawskiej „Peppina”. 

Piątek, 24 bm. — popo. Wielkie Miste- 
rjam p.i. „Męka Chrystusa czyli Golgota" 
wiecz. gościnny występ Hamki Ondomówny. 

Sobota 25 bm. Il gościnny występ ope- 
telki warszawskiej . ina”. 

Wiorek, 28 hm. — Wielkie Misiarjum på. 
„Męka Chry-lnsa czyli Gogola". Ceny znió. 

— 

Xx  SZKARLATYNA W ZĄBKOWI- 
CACH. Mieszkańcy Ząbkowie przeraże- 
ni są szerzącą się w zasiriszający spo- 
eób epidemją szkarlatyny, która grasuje 
nietylko w Ząbkowicach, ale rozszerza 
się i na okoliczne pabliskie wioski. Po- 
trzebne są w większej ilości aparaty de- 
zyniekcyjne, skutkiem ich braku bo- 
wiem irudno opanować epidemję. 


RECESS 
X KURS PRZEDŚWIĄTECZNY PIE- 
CZENIA CIAST i porządków domowych 
urządza Związek Pań Domu. Kurs od- 
będzie się w dniach 28, 29 ; 30 bm. 1. zn. 
w środę, czwartek i piątek w lokalu szko- 
ły gospodarczej przy kościółku kolejo- 
wym w godzinach od 3,30 do 6 popoł. O- 
płata wynosi zł. 5, dla członkiń Związku 
zł. 4. Zapisy przyjmuje sekretarjat (Sto 
warzyszenie techników, Czysta 9) we 
w lotki i piątki godz. 5—5, (el. 35. Panie 
proszome są 0 spieszne zgłaszanie swega 
udziału, gdyż liczba osób ściśle ograni- 
ZOMBA, 


NETZ: 


„CURJERK ZACHODNE 


sobota TS marca 1933 roku. 


s. 


PROCES O NADUŻYCIA 


W SPÓŁDZIELNI „ROLNIK” W ZAWIERCIU. 


Swego czasn dokonano nadużyć w spół- 
dzielni „Rolnik“ w Zawierciu. Naduży- 
cia sięgały zgórą 20 tysięcy złotych, 
kich dopuścili się 51-letni Artur Cie- 
chomski i 46-leimi Józef Borzysławski z 
Zawiercia (Pogrozelska 12), ludzie ogól- 
nie znani w Zagłębiu i posiadający rozle- 
głe stosumki. 

Spółdzielnia „Rolnik* posiadała wszy- 
stkie warunki rozwoju. Panowie ci, zaj- 
mująe dabre stanowiska: Ciechomski pre 
zesa zarządu spóldzie!ni, Bąrzysławski 
kierownika w przeciągu kilk lat dopro- 
wadzili ją do ruiny i do dziś dnia spół- 
dzielnia nie może się podni 

Wczoraj w Sądzie okregowym w So- 
snowcu toczyła się przeciw nim rozpra- 
wa, która ściągnęła na salę (tumy cieka- 
wych i zainteresowanych. Jak widać z 
skin oskarżenia Ciechomski, będąc pre- 
zesem zarządu, wybierał w spółdzielni 
towar i gotówkę oraz przyjąl na siebie 
udzial cegielni „Rolkon” pod Łośnicami, 
którą następnie zadłnżył w spółdzielni. 
Szkody w ten sposób powstałe, przez mie- 
regulowanie zaciągnięlych  zabowiązań, 
w chwili jego wstąpienia wyniosły 19.550 
zł, natomiast Borzyłkowskicgo, jako kie- 
zownika spóldzielni — 3.759 zł. Na sku- 
tek zameldowania o nadużyciach, złożo- 
nego przez obecnego prezesa zarządu tej 
spółdzielni p. Bronisława Zawadzkiego, 
oraz starosty zawierciańskiego, przepro- 
wadzono dochodzenie, które dało rewe- 
lacyjne wprost wyniki. Ciechomski obra- 
ny w 19% r. prezesem, wykorzystuje swe 
wpływy, madużywa swego stanowiska, 
wybiera towary i pieniądze. Od tego cza- 
su datuje się jego szkodliwa działalność. 
Z inicjatywy jego nabywa spółdzielnia 
połowę udziałów cegielni „Rolkon* pod 
Łośnicami. Ponieważ w krótkim już cza- 
sie okazało się, że tranzakcja ta była mie- 
korzystna dla spółdzielni, Ciechomski 
zmuszony był przyjąć na siebie kupione 
przez. epółdzielnię udziały, wraz z zadła- 
żeniem. W rezultacie Ciechomski oddał 
spółdzielni swój plac i zobowiązał się do- 
slorczyć jej pewną ilość cegły. Zobowią- 
zania tego jednak nie dotrzymał. Ratując 
swą sytuacje, Ciecchomski, dla zabezpi: 
czenia należności spółdzielni, udziciił jı 
w 1929 r, kancji hipolecznej do wysoko- 
ści 10.000 zł. na połowie ewego domu w 
Zawierciu oraz do sumy 16.000 zł. na swej 
części osady w dobrach Rokitno Szia- 
cheskie. Tu okazało się jednakże, że ga- 
bezpieczenie to było pozorne i pozbawio- 
ne wszelkiej wartości realnej, gdyż ob- 
ciążenia obydwóch majętności Ciechom- 
skiego przewytszały grubo ich wartość 
przy najkorzystniejszem nawet oszaco- 
wania. 

Drugi oskarżony, Borzyslawski, aka- 
zal się mniej eprytny. Wziął 3.759 zł. i nie 
myślał wcale się tłumaczyć. Na rozpra- 
wie pierwszy zeznawał Bronisław Za- 


„BAR TEATRALNY” 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2 
(dom p. Rejehera). 

Wydaje gorące percyjki śniadankowe z ma- 

szyny. Bufet obficie zaopatrzony w świeże 

zakąaki oraz wielki wybór trunków firm 

krajowych. 1877 


Obiady smaczne z 3 dań zł. 1.19. 


Kuchnia wzorowo prowadzona przez xna- 
nega w Zugłębiu kuchmistrza Jonn Skuri 
Ceny niskie. Obsługa uprzejma i solid 


dy dzień gor: 
UWAGA! aeania 
` 
Tegoroczne kolonje 
DLA DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC. 

Towarzystwo pomocy dzieciom i mło- 
dzieży polskiej w Niemczech czyni już 
przygotowania do tegorocznej akcji ko- 
lonijnej. Akcja in, prowadzona już od 
10-ciu lat, objęła około 70.000 dzieci. pol- 
skich z Niemiec, które sprowadzone zo- 
staly na kolonje do kraju. 

W roku bieżącym sprowadzonych 20- 
stanie ma kolonje około 6.500 dzieci, t. j. 
o 500 dzieci mniej, niż w roku ubiegłym; 
ograniczenie liczby dzjeci nastąpiło sku- 
tkiem trudności finamsowych. Liczba 
dzieci, które przybędą na kolonje z Nie- 
miet wyniesie, podobnie jak w roku ze- 
szłym, okolo 4.500; zmniejszoną będzie 
jedynie liczba dzieci z Górnego Śląska, 
które również obejmowane są stale akcją 
ing, 


ko wprost niebywałe stosunki, jakie pa- 
nowały w spółdzielmi za czasów urzędo- 
wania Ciechomskiego i Borzysławskiego, 
poczem opowiedział kilka charakierysty- 
cznych szczegółów, odnoszących się do o- 
sób oskarżonych, ich rujnującej gospo- 
darce, wysokich djetach, jakie pobierali 
za wyjazdy do Katowie, ich zabawach, o 
wystawianych bez pokrycia czekach, 


zem księgowaniu itd. Jak ze słów tego 
świadka wynika, byli to ludzie, którzy 
w znacznym stopniu przyczynili się do 
zrujmowania tak pożytecznej placówki. 
Ykolei zeznawali inni świadkowie i dwaj 
biegli, których zadaniem było sprawdzić 
księgi i wydać opinję. 

Wyrok w tej sprawie ogłoszony będzie 
w poniedziałek dnia 20 bm. 


W MARCOWEM SŁOŃCU. 


Dawna już słońce nie było tak 
id ah wieć blnocaych 

w e wiatrów pól ye 
SE Broz 


mgią, jak chłodny 


cieple, 
wzrok starczy 
zakrzepie. 


marzec i ze złotej tarczy 


Rzucił na ziemię ji uśmiech wiosny, 


Pierwsze westchnienie 
Pierwsze 
Młodości 


R radości zlocistej, 
rzenia, pierwszy czas miłosny 
EENET, niezmiennej, wieczystej. 


e 
Ceny w restauracjach 
zostaną nareszcie obniżone. 
wadzki, który na wstepie omówił szero-| Min. spraw wewn. podjęło akcję o zni- 


żkę cen produktów rolnych w resiaura- 
cjach i mileczarniach w całym krajn. 

Celem ukrócenia wyzysku konsumen- 
tów i producentów oraz zwiększenia spo 
życia. Min. spraw wewn. woje- 
wodom, aby zarządzili badamie kalkula- 
cji cen produktów rolnych we wspomnia 
mych lokalach oraz by wpłymęli na obniż- 
kę tych cen w drodze porozumienia się 
z przedstawicielami  zainieresowamego 
przemysłu względnie handlu. 

Na wypadek niemożności dojścia do 
porozumienia i stwierdzenia nieuzasa- 
dmionej dysproporcji między cenami 


hurtownemi, a detalicznemi tych produ- 
któw wojewodowie kierować mają spra- 
wę do wiaściwych sądów o przekroczenia 
z art. 268 k. k„ który grozi karą do 5 
lat aresztu. 

Przy sposobności zazmaczyć trzeba, że 
ceny w restauracjach sosnowieckich u- 
trzymane są na poziomie warszawskim, 
a w niektórych wypadkach wyższe. A 
między lokalami warszawskiemi i sposo- 
bem podawania jedzenia, a lokalami za- 
głębiowskiemi i jedzeniem zagłębiow- 
skiem jest pewna różnica. Na niekorzyść 
tych ostainich. 


Komisaryczne kłopoty 


z lokalem dla Magistratu. 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady 
ikornisarycznej w zinie rozpatry- 
wano głównie jeden punkt porządku 
obrad, mianowicie sprawę przenie- 
sienia biur Magistratu do budynku. 
gdzie mieściło się gimnazjum Zgro- 
madzenia kupców. Na posiedzeniu 
było tylko 6 członków Rady a i ci 
nie wykazywali entuzjazmu z racji 
nowego pomysłu władz  komisa- 
rycznych. Amo, myślał niejeden z 
radnych, nie się przy rządach komi- 
sarycznych w mieście nie robi, niech 
że chociaż przeniesienie biur Magi- 
straiu do innego lokalu będzie pa- 
«migiką tej gospodarki, po za=4ia- 


mieniu się jednak ze szczegółami, 
każdy z nich nabrał przekonania, że 
i z tego projektu nic nie będzie. 
Istniało ogólne przekonanie, że je- 
żeli powsiała koncepcja przeniesie- 
nia Magistraiu, to niewątpliwie prze- 
mawiały za tem względy praktyczne 
i korzystne, t.j. że nowy lokal będzie 
odpowiadał potrzebom, będzie mógł 
pomieścić biura wszystkich wydzia- 
le i instytucyj miejskich, no i wre- 
szcie będzie iańszy od dotychczaso- 
wego pomieszczenia. Tymczasem do- 
wiedziano się, że w proponowanym 
lokalu trzeba dopiero robić odpo- 
wiednie przeróbki, aby nadawał się 


na pomieszczenie biur, następnie jest 
on za mały na skoncentrowanie biur 
wszystkich  instytucyj miejskich, 
wreszcie ma być droższy od dotych- 
czasowego lokalu. 

Pieknie ułożona umowa opiewa, iż 
termin dzierżawy jest nieokreślony, 
jednakże nie królszy, niż 5 lat. Wła- 
ściciel domm ma oddać gotowy do 
użytku lokal do dnia 10 czerwca rb. 
Po tym terminie, za każdy dzień opó 
źnienia będzie płacił karę w wyso- 
kości 150 zł. dziennie. 

Oczywista jest to projekt umowy, 
talk doskonale opracowany, iż radni- 
żydzi, dobrze znający stosunki lokal- 
ne i orjentujący się w życiu miasta, 
wręcz oświadczyli, iż właściciel domu 
takiej umowy nie podpisze, albo reż 
nie dotrzyma warumików, co Magi- 
strat może narazić na duże nieprzy- 
jemmości, a nawet poważne straty. 

Władze komisaryczne są, jak zwy 
kle, pełne radosnej twórczości i świę- 
vie przekonane, że pomysł jest do- 
skonały. Za przeniesieniem biur Ma- 
gistratu głosowało aż 4 radnych, choć 
i oni są przekonani, iż z projektu nie 
nie będzie. 

Pozaiem przyjęto nową taksę ko- 
miniarską. obniżająca dotychczaso- 
we stawki za wycier kominów od 25 
do 30 procent. 


„Magazyn Współczesny” sprze- 
daje tanio, bo sprzedaje dużo. Pamię- 
tnicie adres: Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kr. Jadwigi 2. 1852 


Studenci wyższych uczelni 
NA PRAKTYCE HANDLOWEJ. 


Ministerstwo przemysłu i handlu pole. 
ciło Związkowi Izb Przemysłowo - Han- 
ilowych przeprowadzenie organizacji 
praktyk wakacyjnych dla studentów 
wyższych nezelni technicznych į handlo- 
wych ma rak bieżący. W związku z pa- 
wyższem, Izby Przem. - Mandl. przystą- 
piły do odneśnej akcji, której pierwszy 
etap stanowić będzie wezwanie przedsię. 
biorstw przemysłowych i handlowych da 
zainteresowania się tą sprawą i zgłosze- 
ma gołowości przyjęcia w czasie waka 
cyj jak nejwiększej ilości praklykan- 
tów płainych, względnie bezpłatnych. 

Z uwagi na daniosłe znaczenie należy- 
lego przygotowania do pracy zawodowej 
absolwentów mczelni technicznych i han- 
dlowych, należy się spodziewać, że akcja 
podjęta przez Izbę spotka się z przychył- 
nem nstosunkowaniem przedsięboretw i 
siągmie zamierzone rezultaty. 

X ZAC€IĄG OCHOTNICZY DO SŁU. 
ZBY WOJSKOWEJ. W raku bieżącym 
mogą się zgłaszać w charakterze ochot- 
ników do czynnej służby wojskowej 
urodzeni w latach 1913, 1914, 


rynarki wojennej w charakterze ocho- 
imików ekładać należy do właściwej P. 
K. U. w terminie do dnia 1 maja r .b. 
Kandydaci no ochotników, którzy po 
dniu 1 maja kończą średnie zakłady na- 
ukowe i nzyskują warunki do skróconej 
służby wojskawej, mogą wnosić podania 
o przyjęcie najpóźniej do dnia 290 czer- 
wca r. b. Po tym terminie mogą być 
przyjmowane tylko podania tych ocho- 
ników z cenzusem, którzy świadectwa 
dojrzałości nzyskali po dniu 20 czerwca 
r. b, jednak najdalej do dnia 1 kipca. 

X KARY NA PRZEDSIĘBIORCÓW ZA 
PRZETRZYMYWANIE WKŁADEK DO 
F. B. Dyrekcja Funduszu Bezrobocia po- 
leciła swym organom prowincjonalnym, 
aby w wypadkach zalegania przez po- 
szczególne zakłady pracy z uiszczaniem 
wkładek do F. B. przeprowadziły do- 
chodzenia, czy dane przedsiębiorstwo 
połrąca wkladki robotnikom. razie 
stwierdzenia, że zaklad pracy potrąca ro- 
bolnickm wkładki i nie wpłaca ich do 
Fnmduszu Bezrobocia, zarządy obwodo- 
we F. B, występować mają do władz ad- 
ministracyjnych o ukaranie przedsię- 
biorcy zgodnie z treścią artykułu 58 pra. 
wa o wykroczeniach. 

X POCIĄG WYCIECZKOWY DO WIE. 
LICZKI. Dyrekcja koloi w Katowicach 
zawiadamia, że ze względów od dyrekcji 
kolei miezależnych pociąg popularny do 
Wieliczki nruchomiony zostanie dopiero 
w dniu 26 marca 1953 r., a nie jutro jak 
bylo projektowane pierwotnie. Dokła- 
dny rozkład jazdy tego pociągu ogiaszo- 
ny zostanie we właściwym czasie. 


-„KURJER ZACRODNY” sobota 18 marca 195 rokn. Nr. 72. 


šlo dyspozycja urzędu eclnego w Szaile- |kałemu w Będzinie (Okrze: 61 
Ro no rower, wariości 130 zł. OJ i i 
< KRADZIEŻE. Właścicicłowi sklepu | Przechodzącej ulicą Ostrogórską w Sa-|35%%, 25.00-27.00. E aa 


r k iR ini ir-kicj *lrogó 25.00—27.00. Otręh zenme szale 12,00— 
o Marjanowi Nowakowi w So-|snowen Paulinie Lirskicj (Ostrogórska M Od wma Reinie PES. 


do ubrań, za- 


SZCZOTKI mei). 


terowania, trzepaczki, miotełki oraz 
szczotki ryżowe do szorowania 


s zcładzka 59) skradziono 100|20) nieznany sprawca wyrwał z ręki to- s are 
Poleca po cenach najniższych pnek, wartości 300 zl, robkę, w której znajdowało się jj CERZÓRARSH 
SKŁAD imi i cmu, zamiesz- |zlotych i różne d , poczem zbiegł. 
P 
APTECZNY W. 


Kronika Olkuska. 


X POMOC BEZROROTNYM. Na marzec 
zb. zakwalifikowano do zasilków przez 
powiatowy komitet do spraw bezrobocia 
w powiecie Olkuskim ogółem 5610 ro- 
dzin, stanowiących 12448 osób, zaś dzieci 
ka de e 140128) Bzzydziy w 
iym miesiącu wynoszą: 5 kg. mąki, 5 ko- 
stek po 50 gram. mieszanki kawowo-cu- 
krowej i bony wartości po 60 groszy na 
osobę. Wydawanie racji żywnościawej 
rozpocznie się w tych dniach. 
X POSIEDZENIE SEJMIKU. W dniu 30 
bm. odbędzie się posiedzenie Sejmiku ol- 
kuskiego, na którem zesłanie m. in. u- 
ANY K Q UMBRA chwalony budżet na r. 1955-54 i wybór 
Q szybszą wypłatę x SW | s i członków wydziału powiatowego. 
RENT ; ; i da a S X O PRZENIESIENIE POSTERUNKU, 
RR. Na ostatnicm posiedzeniu Rady gminnej 
Czylelnicy nasi skarżą się na niezra- BC OW DAWAĆ OB 
RA AE do władz administracyjnych o przenie- 
mię w Królewskiej Hucie wypłat nalcż- e a EE A 
bych ubezpieczonym semt i zasiłków. gminy z Pradel do Kroczye, joko ośrod- 
Skarżący się słusznie zaznaczają, że. j ke gminnego, molywujad przeniesienie 
żeli przepisy określają termin wpłacania to item, że w Kroczycach znajduje cię u- 
AE EAN ORO rząd gminy, kasa Stefczyka, kasa gmin- 
powizna być równieź uiormowana apti- na pożyszkowo - oszczędnościowa, agon- 
wa wypłat członkom. Tymczasem dz o ena AOS eoa 
aie TinEta] £ tbezpietzeni mimo zelat, X ZE STRAŻY W ŁANACH WIELKICH. 
wienia wszelkich wymaganych formal- Pod przewodnictwem p. Bebinkiewieza 
OE A BOW A R ZE odbylo się onegdaj walne zebranie stras 
eu body ES AIZ, ży ochotniczej w Łanach Wielkich, gm. 
ZO i ERA A Żarnowiec. Po złożeniu sprawozdań i u- 
olrzymanie należnych im s ypłat. Wywa- aaea anadol aR 
luje to zrozumiale rozgor ie i skur- 


a 
ZYCIE GOSPODARCZE. 
gi, bowiem dla większości  ubezpieczo- RENEE EIC) Mane Gi inka 


c 
1 5 Reforma taryf kolejowych. E N E E ER 
nych renta étanowi jedyne źródło utrzy- 


Dabrowa Górnicza, Sobieskiego 29. 1905 


Skład przemycanych towarów 


W CZELADZI. 


Wczoraj policja czeladzki wykryła 
sklad towarów przemycanych z Niemiec, 
mrządzony w komórce domu Ilajdy przy 
nl. Bytomskiej 35. Skład ten należał do 
Dawida Pomeranca, który od dluższego 
się porn: W czas 
znaleziono 27 kg. rodzynków. p. 
nieważ resztę ness zdołano EN z 
Przemyt skoniiskowano, a Pomeranca f 
przesłano do dyspozycji władz celnych. 

—— 


Francuska drużyna piłkarska, kióra niedawne walczyła z pilkarzami ausirjackimi 
a obernie udaje się na mecz to Berlina. 


mi e, "wlekanie wy. | W Ministerstwie komunikacji opracowa- | pozostalych tańszych ariykulów  skalkuło- | Janasa (skarbnik), Fel. Marca (nat zel- 

ra N KOK ME wlekanie WY- [ny został ostatecznie projekt relerm tary- |wana poniżej poziomu obecnej klasy R-4.|nik). Komisja rewizyjna pp.: Józef Bo- 

piat oczwzgięćnie mie powinna mieć |jiwych, mających duże znaczenie dla oży-|W rezulfacie da to zniłki wynoszące na|czck, Bol. Krupa i Amloni Nowak. Bud- 

miejsca. wienia przewozów lewa _ ych. Projcki ten |bliszych odlezłaściach przewozu około "| żeś straży na rok bieżący wynosi zł. 330. 
panes po uzgodnieniu z zalntercsowanemi minister|w porównaniu z obecną taryfy. á 

s + stwami zostanie wprowadzany w życie w| Równocześnie z obużką taryfy drobnieo- | X UKONSTYTUOWANIE SIĘ WŁADZ 

Złodziej z Katowic najbliższym, tk drobusci {ei megni abmióre laryfa wagonowa w za- |STRAŻY FABRYCZNYCH, W tych 

UJĘTY W SOSNOWCU. Tary a na przewóz  przesy! 'obnyc! e klas 1—6 i w odleg] przewo- | [niach ukonstylnował się zarząd straży 

i dh DAN ; ręśwozach do Ma Emo poao rozmjaj iames aby zachowana Hyla właściwa pen |[abryki „Olkuez” jak nastepuje pp.: dyr. 

Niezwykle adzlwnanie p. Timongono-| mieni ię Upro wa Diki AA prze. |porcia ' pomiędzy nowemi stawkami drobni. | W. Otto — prezes, Fr. Weiner — wice- 

wa, żona Joska Fimorgena, głów. y p p porcj y 


ę z strzeniach, do 16 proc. na 200 km. i do £|cowemi i wagonowemi, prezes, Józo Kieres — sekretarz, SI. Xo- 
świadka w procesie przeciw RBokermai-|pror. przy 500 km. Obok tej ogólnej klasy| Zasadniczej reformie podiano równicż|(owicz — członek zarządu, K, Króli- 
sirom, zamieszkałego w Sosnowcu (Tar- | śrobnieowej, która będzie stosowana jedy-| tawki na przewóz przesylek k pośpiesznych | kowski — naczelnik, Jan Supornak — za 
gowa 18), gdy wchodząc onegdnj o AS nie do ariykwów najdroższych oraz pozo- | drobnych wagonowych, lzież stawki bigh ia , DOBE 


iaei do anieszkania i Eikan ia | e ondu) faryia kwantową 4t.j, iem iaú- | przesyłek ci sp sowych nE Przy |stępca, W. Pioirowski — gospodarz. 


E n 5 n szq, im większa parija zostanie nalang) — | ięto regulę, że laryla pośpieszna będzie je-| Zurząd straży cementowni „Klucze“ 
kiegoś osobnika, gospodarnjącega jak u|wpłowadza się dwie dodatkowe tańsze kla- |dynie o 25 proc. droższą od zwyczajnej. Ta-|stanowią pp.: dyr. K. Wegeljns, K. Mo- 
siebie w domn, sy fla wszystkich «/leglości przewozu. Kla-|ryfa ekspresowa oraz taryla _pośpieszna wa wiesci Er Pojdał= na: 
Przypuszczając, że jest io złodziej, Fi-|5® druga, mająca zastosowanie dla takich |drobnicowa prz „użycia pociągów _osoba- | 8° Tik ra ni 2 Ż J 
morgenowa podniosła wiclki krzyk, alar, |qj "ów. które podlegają tarylikacji we-|wych, maja jelmakowe i wynosić o 23 |czelnik, Kaz, Polear — zastępca. 


A ATA RE lug klas wagonowych ©_12, będzie posia-|proc. więcej niż nawa faryla pośpiesznn. U Ą „STRZELCA* W 
mując sąsiadów. Znalazła się również na |data stawki na poziomie dawnej klasy drob- | Taryfa bagażowa mu być o 10 proc, tańsza Z EAN Pra Zsa] 


miejscu policja, która nic proszonogo po- |nicowej 1V, z roku 1929, Trzecia klasa dalod nowej taryfy ekepresowej. ZWARCIA ENEA 
ni e 
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złodziej a ie Józef Bejnych (Bata- K. Królikowski — prezes, |. Wifczyńska 
Tego 2). Podczas swego pobytu w miesz-| WALNE ZEBRANIE UNJI PRZEMYSŁU|ników komunikacyjnycl, oraz 207 na ro-|-- ER ABN a Caa A 


kanin Bejnych spakowa! już futro, 


a A - - IMUTNICZEGO. Dnia [5 bm. od-|hotaików mlodocianych. RA CR JRE 
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A a i zem dokonona wyborów wladz Umji (Pre- z 
Onegdaj dokonano poważnej kradzie |»sdjum | Komitet prezydjelny), kłórych Obe t Jarry 1305 — Komunikat pospodlarczy. 
ży pieniędzy z mieszkania Romana Be-| klad osobowy pozostał bez zmiany. WSE Bi DIW soótkach te. ak kain (ge Lwona, 1433 = SA on, 
rysza w Sosnowcu (Targowa 9). 7 IGRASZEK NASZEGO WYWOZU. Nie-|mowych £ komandytowych (é i 8) i RE AC R A E Z EA a 
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rolach migdzyłwi maderji, de Bra ego Schródingera", 
roczne zebranie czlonków koła Niwki w | ike cłeportowej surowca pa cenach zie | lin 21240. Marki niemieckie (banknoty), w | Na widnokręgu. 1920 — Transmisja cap- 
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Z CAŁEJ POLSKI 


DOJRZEWANIE BANANÓW 
W GDYNI. 


W Giyni urządzona będzie w najhliż- 

szym czasie dojrzewalnia bimanów, sprowa- 

dzanych w stanie zielonym. W dajrzewalni 

tej panować hędzie stała temperatura od 22 

da 25 sł. C. Projektuje się już wkońcu hie- 

iega miesląca puścić na rynek krajowy 
ére 


biorstwo! finansują żydowscy kupey owoc 
wi Zylhrrglali, Urbach, Goldfarb, Eibszyc 
i Kahn z Warszawy, Kafowie i Łodzi. Fir- 
ma „Banan“ ma mieć zapewwiony z Mini- 
Herstwa skarbu cały kontyngemi na hanany 
po ulgowej stawre 50 zł. za 100 kg. Równo: 
cześnie dowiaiłujemy się, że na terenie mia- 
sta Gdynl utworzona została pod kierow- 
nichwem m Kaluzniackiego druga dojrze- 
walnia bańanów, należąca do duńsko - pol- 
skiego towarzystwa. Obecnie cena hanandw 
w Polsce waha się w detalu od 6 do 8 zł. za 
kila. Przypuszezć można, że dzięki wspól- 
zawóńmictwm pomiędzy dojrzewalninmi ce- 
na a spadmie do zł. 4. 


REWIZJE W O. W. P. 
WE WŁOCŁAWKU. 


Onegdaj w godzinach wierzonnych urzą 
dzono we Wiortawku caly szereg rewlzyj 
politycznych w lokalach Obozu Wielkiej 
Polak] przy pl. Generala Dąbrowskiego i w 
redakcji oddziała „Dziennika Kujawskie- 
za”. Poza tem w godzinach popołudmiowych 
dokonala policja rewizji w mieszkaniu 
członka O. W. P. prof. K. Pytki, którego 
areszlowano. Rezultat rewizji dotąd nie jest 
zpany. 


MIASTO NABYWA GMACH 

TEATRALNY. 
W nwiązku ż groż. Tcylaoj 
wia w CAREA RON A odb 
ewyczajne posiedzonie rady 
przyczom posłanowiano nabyć $ ) 
gmach teatralny, który KKO. kapuje z li- 
cylacji. 


PRZEMYT TYTONIU Z ŁOTWY. 


gmachu tes- 
yla aie nal 
przybocznej, 

od KKO. 


en kolejowym w Wilnie po manyan po- 
ciągu od granicy łotewskiej. Ga hd 
dzano rewizje w kilku wagonach, gdyż po- 
liejn otrzymała meldunki, że w pociągu tym 
majdnje się przemycany iyloń, Wyniki re- 
wizji nie dały jednak żadnego rezulfatu. 
Dopiera w ostatniej chwili, kiedy przeszu- 
kano również parowóz, znaleziona tam u- 
krytą większą ość tytonin. Podejrzenie pa- 
dlo na pomocnika maszynisty. 


PRAKTYKI  BIUROKRATYCZNE. 

ak donosi praga pomorska, pewien rol- 
nii z Łęgnowa otrzymał z nrzędu skarbo- 
wago na powini Bydgoszcz wezwanie do za- 
płacenia 5 groszy z tytułu jakiejś „nadpła- 
ty cazekucyjnej“, Urzędowe wezwanie 
brzmiało: „Kwotę powyższą należy zapłacić 
kezzwlocznia, bądź bezpośrednia w urzędzie 
skarbowym, hądź też drogą wpłaty przez 
PKO na konta czekowe. Wrazie niezupłace- 
nia tej kwoty w ciągu RL ani nasipi 
przymusowe ściągnięcie, co nie za so- 
ha ipdakowe opiaty esi ee e“ Aby 
nie placié owych „dodatkowych a egze- 
kucyjnych* — rolnik odbył 14-kilometrowy 
spaeór do Bydgoszczy jaka da najbliższego 
urzędu. Podcibn, EE kom ma wprsw- 
dzie zapobiec akólnił isterstwa skarbu. 
Tymczasem jednak minister swoje, a ów. 
Blurokracy swoje... 

SKAZANIE PODPALACZA. 

Przed Sądem okręgowym w Gnieźnie od- 
hyła się rozprawa (irca przeciwko długo- 
letniemu prezesowi „Strzelca“ w Skakach 
i goniwemm dzialaczowi sanacyjnemu, Mi- 


„KUR]JER ZACHODNY sohoła 18 marca 1933 rokw. 


7. 


chalowi Klapczyńskiemu, oskarżonemu olchomości a nasiępnie podpalił dom relem]się wylądować w dolinie górskiej, na 


podpalenie domu z chęci zysku, Na rozpra- | uzyskania premji asckuracyjnej. Sąd okazał 
wę powolano 19 świadków, którzy stwier. | Klapczyńskiezo na dwa lała więzienia | u- 
dziłi, że prezes „Strzelca* podwyższy) siaw- |lratę praw obywatelskich na przeciąg pię- 
kę ubezpieczeniową panad wartość nieru-lcin laf, 


Nowa, olbrzymia łódź podwodna angielska. 


ELEGANCKIE METODY 


niepłacenia długów. 


W Paryżu delbatowane w radzie miej- Jih za drzwi. Niech pan ich jednak przyj 
skiej nad projektem nazwania jednej zjmie jaknajuprzejmiej, ale stanowczo od- 
wic ulicą Jana de Bonnefon. Jan de Bon-f mówi przyjęcia wszelkich stemplowa- 
mefon, znany ewego czasu literal, zaraz |nych papiorków. Powoła się pan na ewo- 
na początku swej karjery uwikłał się w|ją młodość i niedoświadczenie. A gdyby 
głośny skandal, wywołany ukazaniem |pytano o mój adres, by mi przesłać te 


Niezwyklega odkrycia dokonano na dwor- k 


aie jednego z licznych jego pamfletów, 
ilustrujących przywary arystokracji i 
wyższego kleru. Rozgłos pamileiów Bon- 
nefowa przygasł wkrótce, gdyż on etm, 
będąc z nafury eknerą, umyślił ma tej 


.|drodze właśnie zaspakajać prelcnsje co- 


raz liczniejszych i bardziej naiarczy- 
wych wierzycieli. Mylilby się ktoń, są- 
deac, że pan de Bonnefon był człowie- 
jem niezamożnym. Przeciwnie, posiadał 
piękną willę w Auvergme i piastował 
urząd burmistrza w miasteczku, gdzie 
chełpił się z przeprowadzenia korzysi- 
nych operacyj finansowych. 

Zdążając do Włoch, napisał Bonnefon 
bardzo ciekawe pouczenie dla swego se- 
kretarza, któremu powierzył opiekę nad 
domem 1 interesami w Paryżn, 

„Podczas mojej nieobecności zgłoszą aię 
prawdopodobnie do pana majrozmailsi 
osobnicy, którzy dopominać się będą o 
pieniądze. Tego rodzaju typy noszą za- 
nwyczaj tytuł woźnego sądowego. Da- 
wniej za dobi ozasów, wyrzucało się 


piśmidła, odpo im pan: „Jan de Bon- 
nefon jest obecnie w gościnie n Jego 
świętobliwości Papieża Leona XIII". Mo- 
zliwe, iż owi panowie zechcą nawet ma- 
łożyć areszt na moje ruchomości. Bar- 
dzo spokojnie i zawsze grzecznie oświa- 
dezy im pan, źć nie jestem właścicielem 
tych apartamentów; nie absolutnie ze 
znajdujących się tam rzeczy nie należy 
do mnie i uważam sobie wprost za zasz- 
czyt ubóstwo i brak moncty. Pan sam, 
.proszę bardzo o podkreślenie tego ażcze- 
gólu w rozmowie, nie pobiera ode mnie 
(pensji, a jednak pracuje dla mnie z ca- 
łą satysfakcją. Dowidzenia mój przyja- 
ciełu, raz jeszcze zalecam panu jaknaj- 
większą wobec tych drabów  uprzej- 
mość”. 

Oto metoda odprawiania z kwitkiem 
wierzycieli, stosowana kilkadziesiąt lat 
temu, jak się zdaje, z pewacm powodze- 
niem. Od metod obecnych różni się wiel- 
te swoją prosloią i wcrsalskością 


Niezwykła przygoda 


lotników w 


Letniskowa  micjstowość angielska 
Simia w Indjach Wschodnich położona 
w głębi Himalajów, szczyci się dwoma 
jpłatoweami turystycznemi wynajmowa- 
temi na wycieczki żądnym wrażeń 1u- 
tystom. 

Osiatnio zdarzyła się tam niezwykła 


Himalajach. 


ma Kingsa. Został on wynajęty przez bo- 
gatą sportsmenkę angielską, panią Mor- 
ley, która wraz ze swą 12-letnią córecz- 
ką pragnę(a odbyć przejażdżkę nad ośnie 
żonemi szczytami. Niestety, w czasie lo- 
tu motor się zepsuł i pilot został zmuszo- 
ny do lądowania w nader trudnym, gór- 


przygoda, kióra zakończyła się szczęśli- |skim terenie. 


wie tylko dzięki zręczności pilota. Wilia- 


Dzięki wielkiej zręczności udało mu 


brzegu rwącego potoku. Lądowanie odby 
ło się bez żadnego wypadku. Jednak start 
był nader utrudniony i niebezpieczny. 
Dolina w głębi gór była zupełnie bezln- 
dna. Znikąd też nie można było oczeki- 
wać pomocy. 

Pilot zbudował prowizoryczny szałas 
w którym umieścił swą paeażerkę wraz 
z jej córeczką, na Wszelki wypadek gd- 
dając jej posiadany rewolwer, wobec 
możności spolkamia się z niedźwiedziem 
górskim. Dzięki zmniejszeniu ciężaru 
maszyny przez pozostawienie pasażercek 
pilotowi udało się wystartować i wycia. 
gnąć maszynę ponad strome zbocza. W 
przeciągu kilku kwadransów dotarł da 
Simli i zaalarmował władze. 

Natychmiast wyruszyła wyprawa ra- 
townicza, celem sprowadzenia pani Mor- 
ley, araz jej córeczki. Pkspedycja trwa- 
ła kilka dni, gdyć w głąb gór musiana 
się przedzierać najdzikszemi stronami. 
Przez cały ten eza pilot dokonał 8 lo- 
tów, w czasie których docietał nad dolin. 
w której oczekiwała p. Morley. Nie mój 
odważyć cię lądować na trudnym terenie 
zrzucił tylko wonki do spania, żywność 
i listy z zapewnieniem, iż natunek jest 
blisko. 

Po powrocie p. Morley oświadczyła, ża 
znakomicie ukawiła ją przygoda. Poza 
groźnem chwilami przymusowego lącdo- 
wamia i mastępnie ryzykownego starin 
pilota, zupełnie nie odczuwała strachu, a 
zaopatrzona obficie w przybory campin. 
gowe i żywność, mogłaby była nawel 
kilka tygodni spędzić w cudownym za. 
kątku górskim. 

p EE ZZA. 


Kącik humorystycxny 
ODSTRASZAJĄCY PRZYKŁAD, 

Z braku zajęcia stalego Maksio handluje 
na ulicy szntrowariami, ate bez powadze. 
nia logo przyjacieł, O) radzi mu: 

zemu nie spróbi jesz rerh d 
e a a do 24 
— O nie, nie chog akończyć tak Jok Tvar 


Krenger. 
ZALETA, 

— Proszę o mapę samochod ` 
Peirs i pe schodową na-zogu 

— Mogę polecić pamt tę alo mape: wazy= 
sy ją Kupuja, 

Dlaczego? Czy iaka dokładna? 

— Tak. Podaje mawet głębokość 

każlej stronie szosy. 
TERMOMETR, 


rowu pa 


mmiawić, a gość wol 
Niech mi pan przymiegle inny talora 
zupy, ta jest za chłodna. 
Kolner zawraca i po chwili przynosi no- 
wy talerz zipy. Znów powiurza stę {0 sa- 
mo, Wreszcie 


POWÓD. 

Powiem lekarz opowiada o swoich 
adh loczn sh: „Pacjent mał n 
many w dwuch miejscach. Po cameron goe 
dniach leczenia moją metodą pacjeni ska- 
kal na metr wysoko”. 

Na ło jeden ze sluchaczów: 

— Czy to się stało gdy mu pan rachunak 
przedsia wi? 


kca- 
zla. 


MIGNON G. EBERHART. 


Gdy minie zawieja... 


(Te Mystery of Hunting's End.) 
Przekład nutoryzowany z angielskiego 
e 


sasisdujące z głównem wejściem. 

W ścianie zachodniej mieści się sześcioro drzwi. 
Na wolnych przestrzeniach między niemi widnały 
udatne malowdła, przedstawijące sceny łowieckie. 
Dwa ogromne, głębokie kominki z nieobrobionych 
głazów skalnych, zajmowały węższe ściany. Na le- 
wo od kominka południowego, nad którym wisiała 
para nart, znajdowały się drzwi do kuchni; na pra- 
wo — wąska otwarta klatka schodowa, prowadzą- 
ca na galeryjkę, która obiegala hall z trzech stron. 
Zobaczyłam z dołu drzwi w kątach galerji i domy- 
śliłam się, że pokoje sypialne były równiaż na pię- 
trze. Galerja wystawała na hall. Ściany nad nią 
były ciemne, zadymione. W miejscu, gdzie kończy- 
ły się schody, gałerja zaokrąslała się w balkon. Ba- 
Justrada jej była tak samo prymitywna, jak balu- 
strada balkonu. Czekając, aż Matil rozpatrzy się 
w planie, rozejrzalam się naokoło i stwierdziłam. 
że projektodawca tego zacisza silił się na wiejskość. 
Efekt tego usiłowania był, podług mnie, opłakany. 
Nieheblowane, brzozowe stoły rA nogami 
dakież krzesła i ławki, nie miały w sobie nic arty- 
stycznego. Wielki fortepian, stojący pod balkonem. 
raził oczy fornirem z kory broa Nie pojmo- 
wał m, jak Huber Kingery, człowiek znany z wy- 
kwintnego gustu, mógł pozwolić na takie rażące 
okropności. Żeby nie to, kali byłby przepiękny, 
zwłrszcza, że panpana miał bardzo szlachetne. 
Prostackiego umeblowania dopełniały kosztowne 
wyściełane fotele i soty, makaty zwiesza- 
jące się z galerji i zdobiące ściany, oraz jaskrawe 
ikaniny indyjskie, możhwe tyłko na tle ogromnego 
ballu. Dwa ogniska buzowatu hajasliwig, rzucając| 


— Czy pan przechodził popularną amerykań- 
ska chorobę, t. zw. zapalenie ślepej kiszki? — zn- 
yłał O'Leary i gdy tamten potrząsnął głową. do- 
IS — Panna Keate opiekowała się mną 
w szpitalu. h z 
Jo! — zawołał rozkazująco głos kobiecy 
z drugiego końca hallu. — Teresa mówi, że spró- 
buje zaśpiewać ten duet. Zaśpiewasz z nią? 

Ciemna twarz Paggi'ego pociemniała jeszcze 
o jeden ton i w chłopięcych uczach hbłysnęło coś nie- 
chłopeicego. Ale wykręcił się lekko na pięcie i od- 
szedł szybko w głąb hallu. 

— Ż przyjemnością — rzekł wesoło. p 

— Czekajcie, państwo — zawołała Matil — 
musimy się zorjentować w pokojach. Jesteśmy tu 
od rana i jeszcze nie wiemy, kto zajmuje który po- 
kój. — Z ostatniem zdaniem zwrócHa się do mnie. 
miala się mówiąc, ale głos jej brzmiał tak wyra- 
Enie, że napewno słyszeli ją wszyscy w hallu, a all 
był ogromny. Zapanowało znów milczenie i mło- 
dzieniec, siedzący przy fortepiamie, opuścił ręce na 
kolana. — Prle, daj mi plan — ciągnęła Matil. 
nie przestając się uśmiechać. — Ja zajmę mój da- 
wny pokój w rogu. — Pokazala pzez rame 


na podloge i ściany smugi świateł i cieni. Oświetle. 
nie rzupełniały liczne latanie, różnych kaztałtów 
i wielkości, porozwieszane i poustawiane w najbar- 
dziej niespodziewanych miejscach. 

|-. Blaszane latarnie — rzekł spokojnie O'Lca- 
ry, jakby odgadując moje myśli. — Kolekcja pana 
Krugery'ego. Niech pani poprosi panny Matu, ta 
pam o tem opowie. 

Matil skończyła badać plan domu i podeszła 
do grupy, otaczającej fortepian. Poszłam za nią ra- 
zem z O'Leary'm, gdyż zaczęła mnie grzecznie wy- 
pytywać o moją EG róż. Przedstawiła mnie całemu 
towarzystwu, co było z jej strony ogromnie uprzej- 
me, bo inna taka świetna panna, jak ona, nie uzna- 
łaby pielegniarki za osobę z towarzystwa. Zorjen- 
towałam się wśród zebranych piąte przez dziesiąte. 
Panna Kingery, moja pacjentka, siedziała w wó: 


na kółkach, była chuda jak szczapa i miała długą, 
ciemną twarz i zapadnięte oczy. Holena, młoda, 
opiekła kobieta, której oczy szpiegowały bez przer- 
w 


signora Paggi'ego. okazała się jego żoną. Wyso- 
1abny młodzieniec z czarnemi wąsikami i cię- 
żkiem sennem spojrzeniem, siedzący przy fortepia- 
nie. nazywał się Lal Killian, a drobna blondynka, 
Teresa — baronowa von Turcum. Gerald Frawley 
był chudy, czarny, blady i systematyczny; Newell 
Morse — jasnowłosy, przysadzisty, z szeroką twa- 
rzą. wreszcie Juljan Barte — szpakowaty brunet 
— uderzył mnie swoją swobodą i dystvnkcja, nie 
wien czy wygladm, czy obejścia. 


D. c. a. 


„KURJER ZACHODNI” sobota 18 marca 1933 roku. 
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d USUWA 


| OVALS 
í | | [i E> 


ALE KONIECZNIE” A 
X TYM ZNAKIEM 4 
ABRYCZNYM 


KA_ CHEM - ARM 
KOWALSKI WARSZAWA 


RA 
N 


Swędeemie omla oraz wszelkiego rodzaju wy- 
rzuty skóre uzuwn 

KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 

Jaat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 

jący wady naskórka tak u doroslych jak iu dziesi 

R. M. Sp. W. Nr. 5333. AM 


ZE SPORTU. 


Sensacyjna walka bakserska rozegrala się w Londynie między Niemcem Nenslem (le- 
Ży na lewo) i Afrykańczykiem Me Corkindale. Afrykańczyk pokona! Niemca. 


Dziś podwójny program 


| „KURJER CARSKI“ 


w roli głównej: IWAN MOZZUCHIN. 


KINO 


„Aięlił 


u 
EE TOM MIX” w naj- VCIE 7 Fa 
ŁA nowszym dźwiękowcu 9944 1 CIE ZA ZŁO T 0 
„Udziałowy” Wkrótce: „F. P. 1 NIE ODPOWIADA” 


Dla młodzieży dozwolony. 


Od czwartku 16 marca 1933 r. 
TE TRZY SŁOWA! 


„ARJANA” 


ELZBIETA BERGNER — CLAUDE ANET 


elaktryzują ealy Sosnowiec. 
(DZIEJE MIŁOSCI ROSYJSKIEJ STUDENTKI) 


Największy prrebój sezonu mówiony crążciowa po rosyjsku. 


KINO 


„EN 


Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


JE EJ 


AKROBATA, ŻONGLER 1 ARTYSTA 
FILMOWY. 

Artysta filmowy Putt Mossann jest niebyle- 
jakim akrohaty-żonzlerem! Potrnii on, slo- 
jąc na siodelku molocyklu jedną nogo, w 
pędzie do 60 kiiometrów na godzinę, żony 
wać czierema jajami, nie rozbiw:zy żadne- 
go. Nie jest to w dodniku żaden trick filma- 
wy, lecz aulentyczny pokaz ua oczach selek 
widzów, entnzjastycznnie okloskujących w 

Hollywood popisy akrobniy-żonelern. 


C. K. S- WYJEŻDŻA DO GRODŹCA. 
Drożyma C. K, S. wyjeżi 


aż 


| DZIS! 


Dźwiękowe Kino 


„DAE 


w Sosnowcu ul. 
Warszawaka 2. 


Najlepsza polska farsa muzyczna p. t. 


„Madlen wolno kochat 


udział biorą: M. ZIMINSKA, ADOLF DYMSZA, 
WITOLD CONTI, ZIELINSKA, M. MASZYNSKI. 


jutro do Gradi 


©, gdzie rozegra mecz z „Solvayem”. 
POLICYJNY K. S. — MAKAMI. Od środy dnia 15 marea 1933 r. i dni następna 
Dzisiaj o godz, 15 Policyśny K. S. rozegra INEP OMIT DE J AN KIEPURA 
zawody pilkarsk vm «tadjonic w || () G<=mmw b —_J rirka 
Sosnowcu z drużyną Makabi, w najgłośniejszym filmie: świata 


POLICYJNY K. S. — HAKOACH. 

W niedzielę dnia 19 b.m. na boisku Hako- 
achu w Będzinie odbędzie się towarzyski 
mecz między zespołom gospi a 
K. S. Porzalsk zawodów o g 

ŻYCIE KOLARSKIF. 

W naslsicię, dnia 12 bab. odbylo sią rocz 
ae wame zebranie soanowieckiega T-wa 
cyklistów. Pa zagajenin zebrania przez pre 
zma p. Janusza Fliskicgo, na przewodni 
czącepo Wybrano p. i A i 
krolarza p. J]. Clirząstow Szczególc 
we sprawozdanie z dz zarządu i 
rachunkowe odczytał p. J, Fliski. sprawaz 
damia ie zostały przyjęcie bez dyskusji. p 
czem zchrami serdecznie dziękowali preze- 


CZAROWAĆ BĘDZIE 
SGYM PIĘKNYM 
SEM 


PIEŚŃ NOCY **: 


Ponadto: Dodatki dźwiękowe! Na scenie! WESOŁA GROMADKA pod kier, 
(YDŁOW: 


p eee DONNA LIZA 


wia atrakcyjną rewjetkę p.t. 


w wykonaniu pp. M. Walewskiej, V. Roliczównej, 
I. Skoraaińskiego, S. Szydłowakiego. 


MAmm 


ol, 


NARZECZENI. 

Pan Lucjan Chaskielbarg przyszedł z wi- 
zyłą da swej narzeczonej, panny Izabeli 
Sztokmmam. 

je pewnej chwili panienka zwraca się do 
mlodzieńca: 


sowi p. J. Fli-kiemu, za jego dalszą inten — Wiesz, Lucku, nim ciebie poznałam, ta KUPNO KINO-APARATURA 
sywną pracę. N 1 odczytano spra- | mnie blagano, żebym wyszła zamąż! syst. „Erneman Wer- 


wozdunin: sporlowe i komisji, rewizyjm 
które równieź przyjęto bez dyskusji i udzie- 
lona u:iopującęmai zarządowi nbsolule inm. 
Dość długa debatowano nad dalszą exzy 
sioncją Twa, w ak ciężkich warunkach 
ekonomirznych i w kofńcn uchwalono w mia 
rq możnodci nadal usilnie  prucować dl 


i SPRZEDAZ 


SPRZEDAM 
arnie wraz ze 
em mal. pism. w 
b. dobrym punke 


— Kto cię bagal? 
— Ojciec i matka, 
DELIKATNIE. 
czmy z drogi, tam stoi mój krawiec, 
lbym się z nim spotkać. 


ke" komplelna kabina 
w b. dobrym stanie 
nkazyjmie do sprzeda 
ma Sosnowiec, Kolłą- 
taja 11, m. 1 — ofi- 


— Zb 


nie ch 


dobra Ojczyzny, Nowe wladze na rok opt- Wiadomość: Sosno- |cyna partorowa. 1752 
rac, 1953-4 wybrana przez mkiamację: do — mi się od niego pokwitowanie | wiec. skrzynka pocz- ToT 
zarządu weszli” pp. SER RE AE w za oslatnie ubranie. towa 115. 1913 z eh A 
Jonon Salski, Marjam Slanek, Stanisław Wi najątków ziemskich, 
teski, Joachim Kukiela, Józef Cembrzx NACE EA STAJĘ zospodarstw rolnych. 
ski i Ed. Rudz Komisja rewizyjna pm lekcję. W szkole prze-| przy przyslanka tram|oraz małych domków 
Jan Chrząstowski i Lesmard Szczygielski Feluś pisze przy-| wajowym majruchli- | w calej Rzeczypospa- 
Sad kol ki pp. IL Levitłowx, J. Fliski y teraźniejszy i przy-| wszej ulicy Będzina | litej, największy wy- 
PZ. Saleki CA A 5 okazyjnie do «prze. {hór do sprzedania, po- 

Pierwsze posiedzenie nowego zarz — Jaki to będzie czas — zapytuje Feluś | demia. —_ Wiadomość: | siada jedynie biuro 
będzie siz w dniu 50 hm. maki — „mój ojelec gra w hridża”? Filja „Kunjera* —| „Wawel“, Kraków, 
na którem nastąpi podział — Siracomy czas — odpowiada matka. rodzka 60, tel 4t 


kanu 
PK wanuna 61.553 
= Kitime 302.712 


ilsudskiego Nr. 4. Tel. 64, Skrytka poczt. 62. Będzin. Malachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska, 
racja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrawa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Mnja 27, 


OGŁASZEKIA 


Z 0 NN e. 
<,0AWCĄ i UEDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU. PIŁSIOSKIEGO 4 — REDA] 


R ż= 


, BUDKĘ 
z trządzeniem sklepo 
wom sprzedam Dąbro 
wa Góm, Łabodzka 51 
Gryn. 1956 


ŁÓŻKA 
siklowe h, ładme oka- 
zyjnie do sprzedania. 
Sosnowice, Pilsudskie- 
ga 48 oficyna II, p.— 
m. t 


1947 


Zachodnie- 
na rok 1935 kupi- 
. — Zgłoszenia da 
Administracji. 1946 


aczność Oqrodnicy! 


Oczyszczajcie 
drzewka owocowe 


krbosólis Cartolineum 


do zsbycia 


w Składzie Apteeznym 


M. ZAGIEŁŁOWICZA 


Sosnowiec, 3-ga Maja 7. 


w 


PLAC 
w Sródmiescin 60 pre- 
tów do sprzedania, — 
Wiadomość n gospo- 
darza Soenowiec, ul, 
Pilsndakiego 14. 1962 


POSADY 
i PRACE 


ZŁ. 500 

za wyszukamie 
posady biurowej. 
Jestem | rulywowaną 
hiuralisiką, mam za 
obą 2 lata studjów 
prawniczych i 
abcznama z 
pracą binrową. Pierw- 
szorzędne roforoncje. 
Zgloszemia pod „pra- 
cowiła” do Admini- 
straci, 1913 


SŁUŻĄCA 
z gotowaniem do 
wszysikiego patrzebna 
zaraz, Sosnowiec, Pro- 


sta 1a. m. (0. 1951 
an 


POTRZEBNA 
sklepowa do branży 
roworowaj. _ Wiado- 
ść: „Kurjer Zachod 
1967 


NAUKA 
I WYCHOW. 


MATURZYSTKA 
gimnazjum  państwo- 
wego udziela korope- 
tycji i przygotowuje 
do gimnazjum. Cont 
przystępna. iacjo- 
mość: Sosnowiec. ŚJĄ- 
sko - Dąbrowskie Za- 
kłady Graficzne, ul 
Sienkiewicza 5, 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za 1 wyraz 


STANISŁAWA MA- 
JEWSKA unieważnia 


m. 1950 


ŁUCJAN SCHMID 
unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową 


UNIEWAŻNIA 
zagubioną legitymację 
Kasy Chorych w Ol- 
kuszn Żarkówna Sta- 
nisłuwa. 1968 


Seryjne drobne ogłoszenia, 
RA AERO 

agł. 

ogl. 

ogl. 

ogł. 

dr wytas dodstkawy daj 


"2EB RENAE SIEWIEWŚKI 


30 drobnych 
20 drobnych 
10 drobnych 
5 drobnych 


-| dzo niskie. 74 


|KTOD STR RĘEĘRYK 


Wr. 


NASIONA 
wczesne inspektowe 
nadeszły. 

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA 
i Ska Będzin, Kolla- 
1aja 1 917 


Magazyn Mód 

„WIKTORIA“ 
Sosnowiec, 3-go Maju 
25. Na sezon wioseli- 
ny poleca wielki wy- 
bór wykwininych ka- 
peluszy damskich. — 
Wszolkiego rodzaju 
przeróbki. Ceny krv- 
zysowe, (z 

NASIONA 

świeźr, znane od wie 
Mn lat ze swej do 
lroci poleca Tirma 
Szczęsnej, Dabrowa, 
Sobieskiego 4. 1803 


MAGAZYN 
mód i galanterji dam 
skiet i dziecinnej — 
„Helena“, Sosnowiec, 
Modrzejowska %0. ha- 
le Rozwoju poleca na 
sezon wiosenny ele- 
ganckie kapelusze — 
damskie. Duży wybór 
panłośli _ zakopiań- 
skich, bieliznę _ ly- 
gieniczną dla niemo- 
wlat oraz wielki wy- 
bór biclizny dam- 
skiej. Ceny badzo ni- 
skie. 1366 


GABINET 

KOSMETYCZNY 
oraz masaży leczni. 
czych i  kosmetycz- 
nych. Gimnastyka lerz 
nicza, nowiec, nli- 
ca Staszica 17 obok 
przystanku auiobuso- 
wego. Dyplomowana 
kosme- 
Skibińska. 


ri 


masażystka i 
tyczka 


D. 


ki Magazyn 
Wytwarnago Obawia 


1. kaczyńskiego 


Sosnowiec, 
Warszawska 10, 
Telefon 10-75, 
Ceny znacznie 
xnlżana. 1857 


PRACOWNIA GA 
LANTERJI SKÓRZA- 
NEJ W. JANSON 


Sosnowiec. Warszww= 
ska 12, Poleca Szan. 
Kiijemieli | wszelkie 


wyroby skórzane wla 
snego wyrobu po ce- 
nach przystępnych. — 
Upraszam o wykupie 
nie pozoslalych re 
racyj. í 


„SIATKOLIN“ 


wykonuje aialki ogro 
dzeniowr. do kortów 
temisowych i ogrodów 
siatki do okien i drut 
kaliczasty. 


pe: 
932 


nia przyjmuje „Holet 
Wiktoria“ pokój L, 14 
Sosnowiec. 1955 


OBUWIE 


ne i niegwaraniowane 
Ceny zniżone 50% Z 
powodu kryzysu. 
snawiec, Czysta 9 
koło Urzędu Skarboj 
wego, Kowalski. 16 


16.00 zł. 
13.00 zł. 
7.00 zł. 
4.00 


